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Rada Naczelna PSL
ooradyje w Warszawie

WARSZAWA (PAP). W1 dń)U 
17 bm,..rozpoczęły się w Warsza 
■wie trzydniowe, obrady Rady 
Naczelnej Polskiego Stronnic­
twa Ludowego.

W obradach udział biorą 
członkowie Rady Naczelnej 
PSL, ich zastępcy, członkowie 
NKW PSL z prezesem posłem 
Józefem Niecko, wiceprezesami: 
Janem Domańskim i Madejczy- 
kiem, sekretarzem naczelnym 
Kazimierzem Banachem i za­
stępcami sekr. nacz. Thomasem, 
Szayerem, Koterem i Warow­
nym. W obradach uczestniczą 
ponadto aktywiści Stronnictwa 
ze wszystkich województw 'w

Ńa. obrady przybyli również 
przedstawiciele władz, naczel­

nych Stronnictwa Ludowego.
Właściwe obrady Rady Naczel 

nej rozpoczął referat prezesa 
PŚL J. Niecki, pt.: „Ruch ludo­
wy na gruncie rozwoju nurtów 
ideologicznych".

W drugim dniu obrad Rady 
Naczelnej PSL-referat pt. „Wal 
ka o odrodzenie.PSL“ , wygłosił 
sekretarz naczelny stronnictwa 
Kazimierz Banach. W referacie 
tym scharakteryzował on po­
czątkowy rewolucyjny okres rc 
chu ludowego, omówił błędy w 
działalności stronnictw ludo­
wych w okresie międzywojen­
nym, a ' następnie zajął się 
szczegółowo analizą postawy 
kierownictwa ruchu ludowego 
w okresie okupacji.

Ponad 6 miliardów zł
Bia b u d o w n id u o  m ie sz k a n io w e

Zagranica
WARSZAWA (PAP). >- W 

związku ż rocznicą bitwy o Nar 
vik, w dniu 16 maja wyjechała 
przez Sztokholm do Narviku 
delegacja Wojska Polskiego, w 
celu złożenia hołdu poległym 
tam żołnierzom polskim.

sję Centralną Zw. Zaw. premii 
zbiorowej przę.dsiębiorŝ w, pod- 

! ległych Ministerstwu Przemysłu 
! i Handlu, za lata 1946/47 w kwo 
Icie 6.289,125.400 zł na budowę 
[mieszkań dla robotników i roz­
budowę urządzeń socjalnych. Z 
ogólnej Sumy przeznaczono 
4.481.699.000 zł na budownictwo 
'.mieszkaniowe oraz 1.308.126.000 
zł na rozbudowę urządzeń so­
cjalnych.
| Kwota 500 miln. zł pozostaje 
do dyspozycji KCZZ.

KCZZ i Radom Zakładowym 
przedsiębiorstw, dlą których wy 
konywane są poszczególne in­
westycje, przysługuje prawo 
kontroli wydatkowanych sum, 
sprawności oraz terminowości 
wykonania inwestycji.

Burza grerdewn
w e W r o c ła w iu

SZKOŁY ZAWODOWE KSZTAŁCĄ BUDOWNICZYCH 
JUTRA PONIEWAŻ DOSTARCZAJĄ KRAJOWI ŚWIAT­
ŁYCH I WYSZKOLONYCH ZAWODOWO PRACOWNI­
KÓW WE WSZYSTKICH DZIEDZINACH PRACY. ILOSC 
SZKÓŁ TEGO TYPU, ZARÓWNO JAK, LICZBA UCZNIÓW 
WZROSŁA Z 1358* W R. 1939 DO 3.200 W R. 1948. A LICZ­
BA UCZNIÓW Z 211.100 W R. 1939 DO PÓŁ MILIONA 

W R. 1948.

Miliardy złotych
przyniosły zobowiązania pierwszomajowe

Wywiad z sekretarzem gen. KCZZ posłem Tadeuszem Ćwikiem
WARSZAWA (PAP.). — Sekretarz Generalny KCZZ poseł 

Tadeusz Ćwik w wywiadzie udzielonym przedstawicielowi PAP 
omówił bogaty doborek Czynu 1-Majowego i znaczenie maso­
wych zobowiązań, podejmowanych dla uczczenia 2-go Kongre­
su Związków Zawodowych.

— Jaki był zasięg zobowiązań 
pierwszomajowych?

— .Zobowiązania pierwszoma­
jowe, zainicjowane przez załogę 
huty „Kościuszko" podchwycili 
nieomal wszyscy pracujący. 
Podchwycił je przede wszystkim 
czołowy oddział mas pracują­
cych — klasa robotnicza, następ 
nie inteligencja pracująca, jak 
również pracujący na wsi z 
robotnikami rolnymi na czele. 
Zobowiązania cechowała szla­
chetna rywalizacja: kto więcej, 
kto lepiej.

Jaką wartość przedstawia­

ły zobowiązani* i jak przebie 
galo ich wykonanie?

— Nie łatwo jest wyrazić tę 
wartość w cyfrach. Nie„ ulega 
wątpliwości, że są to miliardy 
zł. Pamiętać należy, że bardzo 
liczni były zobowiązania nie 
kończące się w dniu 1 maja, 
lecz związane z całością planów 
produkcyjnych w b.r.

Hutnicy zameldowali, że wy 
konane zobowiązania pierwszo­
majowe przedstawiają wartość 
ok. 975 miln. zł. Górnicy dali 
krajowi ponad plan produkcję 
wartóśmi ponad 2Q0 mil. zł, pra

Hołd bohaterom larysku
'Delegacja pobierze z pobojo­

wiska pod Nąrvikiem ziemię; 
by złpżyć ją na Grobie Niezna­
nego Żołnierza w Warszawie 
oraz postawi w Narviku krzyż 
z pamiątkową tablicą.

Paul Robeson
wystąpi we W rocław iu

W pierwszych dniach czerwca 
b.r. Wrocław przeżyje niemałą 
atrakcję: słynny śpiewak mu­
rzyński Paul Robeson, delegat 
na Kongres Pokoju w Paryżu, 
któremu rząd Stanów Zjedno­
czonych odmówił prawa powro­
tu do ojczyzny, przybędzie do 
naszego miasta, aby w Hali Lu­
dowej dać koncert dla mas pra 
cujących Wrocławia.

Jak wiadomo, Paul Robeson,

który porwał śpiewem człon­
ków Kongresu Pokoju w Pary­
żu, oświadczył wtedy publicz­
nie, że zobowiązuje się odtąd 
śpiewać tylko dla ludzi pracy. 
Koncert wrocławski będzie wy­
wiązaniem się znakomitego śpie 
waka z tego szczytnego zobowią

Koncert organizuje Społeczna 
Organizacja Imprez Artystycz­
nych „Artos“.

Wybory sukcesem
całego narodu węgierskiego

BUDAPESZT (PAP). Rzecz­
nik rządu węgierskiego złożył 
oświadczenie, w którym podkre 
ślił, że ostatnie wybory do par­
lamentu przyniosły wspaniałe 
zwycięstwo frontu ludowego.

Dla obiektywnych obserwato­
rów rozwoju życia politycznego 
Węgier, zwycięstwo to nie mo­
że być niespodzianką. Entuzja­
styczny nastrój uczestników ma 
nifestacji pierwszomajowych,

przebieg kampanii przedwybor­
czej oraz same wybory wykaza 
ły jaką pozycję zajmują naj­
szersze rzesze ludu węgierskie­
go.

Lud węgierski ogromną więk 
szością głosów wypowiedział się 
za frontem ludowym, za pla­
nem pięcioletnim i za pokojem 
międzynarodowym. Zwycięstwo 
Frontu Ludowego jest sukce­
sem narodu węgierskiego.

Nie ma wolności nauki w USA
N ie w ie r z c ie  „ G ło s o w i A m e r y k i”  

mówi John Marsalek
PRAGA (PAP.). — Wiceprze­

wodniczący Kogresu Słowiań­
skiego- USA — John Marsalek, 
który gości obecnie w Pradze,' 
wygłosił odczyt na temat swo­
body badań naukowych y/ USA.

John Marsalek, który jest pro 
fesorem Uniwersytetu- w Yale, 
stwierdzi} ,że wykłady na uni­
wersytetach amerykańskich, sta 
ńowiących w większości włas­
ność prywatną kapitalistów, o- 
parte są na koncepcjach reak­
cyjnych pseudonaukowców, 
zwalczających socjalizm.

Władze amerykańskie wywie­
rają na naukowców presje, aby 
przedstawiali w swych prelek­
cjach naro'dy wschodnio - euro­
pejskie, a zwłaszcza słowiańskie, 
jako narody wyłączone z zasię­
gu cywilizacji europejskiej.

W stosunku do profesorów, 
którzy nie ulegają tej presji, 
wszczyna się szykany i prze­
śladowania.

W zakończeniu swej prelekcji 
John Marsalek przestrzegł ze­
branych, aby nie wierzyli twier 
dzeniom „Głosu Ameryki", że 
w USA kwitnie liberalizm. At­
mosfera, panująca w Stanach 
Zjednoczonych, jest bardziej po 
dobna'do tej, która istniała w 
Niemczech za czasów Hitlera, 
aniżeli do okresu New Deal, 
zainicjowanego przez prezyden­
ta Rooseveltla.

Wierzymy jednak — powie-

dział mówca — że postępowa 
Ameryka posiada dość sił, aże­
by pokonać kapitalistyczną re­
akcję amerykańską.

cownicy przemysłu chemicznego 
— 185 miln. zł.

— Jak zamierza ruch zawodo­
wy utrwalić bogaty dorobek 
Czynu Pierwszomajowego?

— Zamierza za pośrednictwem 
wszystkich swoich ogniw związ 
kowych utrwalić nowy styl pra­
cy, zapoczątkowany w okresie 
Kongresu Zjednoczeniowego PZ 
PR. Muszę stwierdzić, że masy 
pracujące coraz powszechniej

doceniają wielkie korzyści wy* 
pływające ze wzmożonej pro* 
dukcji i systemu oszczędno* 
ściowego. Jednym z dowodów* 
że nie jest to tylko chwilowy; 
poryw w okresie Kongr§ę(i lub 
przed 1 maja ,są- tysiące zoboJ 
-wiązań, napływających do 
KCZZ, podjętych dla uczczenia 
Kongresu Związków Zawodo*

W BARDZO SZYBKIM TEMPIE UCHWALONA ZOSTAŁA „KON­
STYTUCJA ZACHODNICH NIEMIEC", POSPIECH WYPŁYWAŁ Z 
NAKAZU ANGLOSASKICH OPIEKUNÓW, KTÓRZY CHCIELI ZA­
ŁATWIĆ TĘ DRAŻLIWĄ SPRAWĘ PRZED SPOTKANIEM MINIST­
RÓW SPRAW ZAGRANICZNYCH i-CH MOCARSTW. PIĄTA CZĘSC 
CZŁONKOW KONSTYTUANTY GŁOSOWAŁA PRZECIW PROJEKTO­
WI. A — JAK WIDZIMY NA ZDJĘCIU — NAWET CI. CO PODNOSI- 
LI RĘKĘ, CZYNILI TO NIECHĘTWIE 1 Z OCIĄGANIEM SIĘ

Prof. prawa międzynarodowego
o skandalu w

WARSZAWA (PAP). W związ 
ku z wypadkami, jakie miały 
miejsce w dniu 14 bm. na M/S 
„BATORY" w porcie brytyj­
skim Southamęton, profesor 
prawa międzynarodowego na 
Uniwersytecie Warszawskim, 
dr. Cezary Berezowski, w roz­
mowie z przedstawicielem PAP 
oświadczył:

Wypadki, jakie rozegrały się 
14 bm. w Southampton nie mo­
gą być prawnie uzasadnione. Za 
trzymany nie popełnił żadnego 
czynu, który mógłby naruszyć 
porządek prawny państwa tery I 
torialnego, a choćby nawet za­
grozić temu porządkowi. Przyj-j 
mując nawet fakt popełnienia

Sou4hainp4c
przestępstwa w Stanach Zjedno 
czonych, wystarczy uwzględnić 
praktykę amerykańską i orzecz 
nictwo angielskie, by uznać, że 
z chwilą opuszczenia przez sta­
tek polski „Batory" wód tefry- 
torialnych amerykańskich, usta­
ła kompetencja władz i prawa 
tego państwa. Na pełnym mo­
rzu Eisler podlegał jedynie pra 
wu polskiemu, spod którego 
ochrony mógł wyjść z chwilą za 
winięcia statku do portu angiel 
skiego jedynie wówczas, gdyby 
kapitan lub konsul polski >zwr6 
ciii się o pomoc do władz an­
gielskich, albo gdyby Eisler po­
pełnił przestępstwo na wodach 
brytyjskich.

Krwawe zajścia we Włoszech
P o lic ja  m o rd u ie  ro b o tn ik ó w

ków rolnych. Wer i -ana prze* 
łamistrajków policja bez żad­
nego powodu użyła broni, strze 
łając do spokojnie zachowują­
cych się robotników rolnych.

Wiadomość o krwawych incy 
dentach w Molinelli doszła do 
Bolonii, gdzie robotnicy natych­
miast opuścili fabryki a liada 
Związków Zawodowych ogłosi­
ła na 18 bm. 7-godzinny strajk.

Prości ludzie Ameryk!
są przeciwni paktow i atlantyckiem u  

W a lcz y m y  o porozum ienie z Z SR R  o św ia d cz y ł W a lle c e

in  5

n a  odbudow ę H a r u a o y  j
PRAGA (PAP.). — Do prezy-i 

diumi Rady Narodowej Pragi/ 
napływają dary pieniężne na 
odbudowę Warszawy. i

W ciągu ostatnich- dni otrzy-, 
mano 100 tysięcy koron od Ra-I 
dy Narodowej Pilzna, 80 tys. 
koron od Rady Narodowej okrę­
gu Gottwaldowo i 50 tys. ko­
ron od Rady Narodowej Kia-

Mieszkańcy Pragi zebrali do­
tychczas na odbudowę Stolicy 
Polski 1.500 tysięcy koron. |

WARSZAWA (PAP). —Rada 
Ministrów przyjęła do Wiadomo 
śći przeznaczenie przez Koftiij-

Wczoraj ok. godz. 15-tej roz-( 
szalała nad Wrocławiem burza, 
połączona z silnym opadem gra 
du wielkości fasoli. Potokom 
deszczu towarzyszyły potężne 
wyładowania atmosferyczne. W i 
przejeżdżający przez Rynek' 
tramwaj uderzył piorun, powo-. 
dując na szczęście tylko przepai 
lenie bezpieczników i żaró­
wek. ' I

7 0 0  {"ijsięcąg e só A
ob s łu ży ła  pocztu na  IMTP

POZNAN (PAP.). — Sześć sta 
łych placówek pocztowych oraz

20 poczt ruchomych obsłużyło 
na terenach Międzynarodowych 
Targów Poznańskich ponad 700 
tys. osób.

Wśród ponad 2.670 telegra­
mów nadanych na Targach Po­
znańskich znalazły się, oprócz 
depesz do wszystkich niemal 
krajów europejskich ■ również, 
telegramy do Egiptir, Pakistanu 
i Turcji.

Placówki pocztowe na MTP 
sprzedały znaczki pocztowe i 
druki pocztowe wartości ponad 
2.351 tys. zł.

NOWY JORK (PAP.). — Wielką mową wygłoszoną do 12. 
tys. słuchaczy w Madison Squ are Garden zakończył Henry 
Wallace swą kampanię pokojową, w czasie której przebył 10 
tys. mil od wybrzeży Atlantyku do wybrzeży Oceanu Spokoj-

Nawiązując do 
zbliżającej "Się 
konferencji-mi­
nistrów spraw 
zagranicznych 

Wallace wyra­
ził przekonanie, 
że naród ame­
rykański wal­
czyć będzie o 
pokój oparty 
na współpracy 

ze Związkiem 
Radzieckim. 

Zebrani nagrodzili burzliwy­
mi oklaskami oświadczenie Wal 
lace, iż rząd USA i naród ame 
rykański winny odrzucić pakt 
północno - atlantycki.

Komunikując, ża w czasie

swej podróży przemawiał do 100 
tys. osób na 68 wiecach w 15 
miastach, nie licząc Nowego 
Jorku, Wallace oskarżył prasę 
amerykańską o świadome prze­
milczanie tych wiecówv »

Na wiecach tych — oświad­
czył Wallace — byli prości lu­
dzie Ameryki, którzy zaczynają 
zdawać sobie sprawę ze zna­
czenia Paktu Atlantyckiego oraz 
chcą walczyć przeciwko temu 
paktowi, zagrażającemu ich 
dobrobytowi, ich wolności i ży­
ciu. Na wszystkich wiecrch a- 
probowano politykę poko;u, glo 
szoną przez partię postępową, 
którą Wallace określił jako 
„walkę przeciwko faszyzmowi 
u siebie w kraju i za granicą,

walkę przeciwko tym, którzy 
pod maską „antykomunizmu1* 
chcą powierzyć nSszą wo!nc\& 
generałom, decydującym o na«; 
szej dyplomacji, dyplomatom,! 
decydującym o naszej strategii] 
i wielkim kapitalistom; dyry-j 
gującym tak pierwszymi jak t 
drugimi...".

Walczymy o to — oświadczy! 
Wallace — aby zapobiec morał-, 
nemn bankructwu Stanów Zjedi 
noczonych. Walczymy przeciw-1 
ko temu, aby Ameryk* stała się | 
partnerem Franco. Walczymy J 
przeciwko odrodzeniu Piiemieo 
nazistowskich. Walczymy prze- j 
ciwko niedorzecznym wyćatkom 
na zbrojenia w chwili, gdy lu­
dzie potrzebują i pra
cy. Walczymy o oe!;Aj. o poro­
zumienie % Po;;ją. nieodzowno 
d',a zapewnienia pokrju. Rędzio 
my walczyć o ta, ni nic n.e

RZYM (PAP). — W Molinelli 
(Prowincja Bolonia) doszło 17 
bm. do krwawych zajść, w cza­
sie których policja zamordowała 
robotnicę rolna — Marię Mor- 
gotti i raniła 20 robotników. 
Tło zajść było następujące:

W Molinelli, saragatowcy usi­
łowali pod ochroną policji zor­
ganizować akcję łamistrajkową 
w związku z uchwalonym na 
dzień 18 bm. strajkiem robotni-
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Jeszcze o sprawiej" 
E is le r a

Faia oburzenia, wywołana wl 
. całym świecie niesłychanym poi 

stępowaniem władz brytyjskichi 
wobec znajdującego się na pol­
skim okręcie antyfaszysty Eislej 
ra, jest dostatecznym uspra­
wiedliwieniem ponownego oma­
wiania przez nas tej sprawy. 
Wielka Brytania, działając pod 
presją amerykańskich reakcyj­
nych kół rządowych, pogwałci­
ła prawo azylu, zadająe — po­
dobnie jak niegdyś faszystow­
skie rządy Trzeciej Rzeszy i 
Wioch — cios prawom moral­
nym, uznanym przez wszystkie! 
cywilizowane społeczeństwa. 1 

Dzieje się to w czasie, gdy naT 
terenie państw anglosaskich i| 
Ich najbliższych sojuszników z 
bloku zachodniego, swobodnie] 
działają zbrodniarze wojenni,] 
przestępcy w ' hitlerowskich 
mundurach, oprawcy z Oświęcil 
mia i gospodarczy potentaci fal 
ezystowscy.

Cynicznie powołując się na 
prawo azylu, odmawia się wy-j 
dania Polsce kata oświęcimskiej 
go Dehringa. Utrzymuje się i fij 
jnansuje reakcyjno-faszystow- 
skie grupki emigracyjne, odpo­
wiedzialne za terror, za zbrod­
nie, dokonywane w myśl ich dy 
rektyw przez NSZ, WIN, PAS, 
przez ich odpowiedniki w in­
nych krajach demokracji ludo­
wej.

Wielkoduszność brytyjska, wy 
mierzana amerykańskim wzor­
cem, ogarnia niemiecką genera-j 
licję. Ogarnia faszystowskich 
zbiegów z radzieckiej strefy o- 
Itupaęyjnej, którzy umknęli 
przed słuszną karą za wojenne 
zbrodnie — pod opiekę brytyj­
skich reakcjonistów.

Ale prawo azylu dla W. Bry 
tanii ma — jak widać — bar-, 
dzo ograniczony zasięg. Obej- 
tnuje jedynie faszystowskich] 
szpiegów, zgranych politykierów] 
reakcyjnej emigracji i hiticrowl 
skich .zbrodniarzy wojennych.! 
Nie ma zaś obowiązującego dla* 
władz brytyjskich znaczenia I 
•prawo azylu dla działaczy de-| 
mokratycznych, dla antyfaszy-ł 
stów, którzy aktywnie z hitle-i 
ryzmem walczyli, dla ludzi po-| 
stępu, demokracji i socjalizmu.!! 
Jeżeli ludzie ci, dziś zagrożeni| 
terrorem i bezprawiem w kra-jj 
jach przymusowego pobytu, w| 
krajach, do których wygnał ichł 
z ojczyzny faszyzm, wracają, by I 
pracować na ■ęrtasnej ziemi dla} 
demokracji i postępu, — rządł 
W. Brytanii nie pamięta 'o prał 
wie azylu. Łamie bez skrupu­
łów to prawo, gwałcąc zarazem 
zasadę eksterytorialności stat­
ku, płynącego pod obcą bande-

Były już podobne okresy w 
historii Anglii. Były fata udzie 
lania na ziemi brytyjskej azylu 
spiskowcom francuskim reak­
cyjnej magnaterii, organizują-] 
cym dywersję, wymierzoną w 
Tewolucję. Od tego czasu minę] 
ło 150 lat, i znów W. Brytania 
udziela azylu reakcjonistom, ła 
miąć prawo azylu — dla demoj

Rząd angielski uznał widać,I 
te prawo azylu obejmuje jedy 
nie faszystowskich konspirato­
rów przeciw ludzkości, a nie 
działa wobec robotniczych, deH 
mokratycznych, anty faszystów'-, 
«kich działaczy wojennych. Dlai 
tego możemy tylko wzruszę-1 
niem ramion skwitować cynicz- 

• ne oświadczenie brytyjskiego 
ministra spraw wewnętrznych, 
zainterpelowanego w sprawie 
Eislera. Minister ten — wbrew 
oczywistym faktom i 4-letnie- 
mu doświadczeniu — uznał za 
możliwe stwierdzić, iż areszto­
wana dokonano by tak samo. 
gdyby Polska zażądała uwięzie 
nia osobnika, znajdującego się 
na statku USA.

Dehring nie jest na amery­
kańskim statku, jest w Anglii  ̂
jest zbrodniarzem wojennym, 
mordercą z Oświęcimia. Wyda­
nia jego Polska zażądała, ale 
W. Brytania wydania odmó-

Panowała niegdyś w świecie 
wysoka opinia o angielskiej 
„dżentelmenerii". Dziwne for­
my przybrała ona w ostatnich 
czasach, odkąd lew brytyjski 
zmienił się w rękach Wuja Sa­
ma w potulnego baranka.

(demb)

|Praw€» jest pr*y was

Przed deklaracji! Kanady
w sprawie arrasów  wawelskich

W czasie kiedy kustosz, dr. 
Zaleski, w imieniu rządu pol­
skiego przedkładał oropozycje 
Watykanowi, napór Niemiec na 
Rumunię z każdym dniem wzra 
stal. Wywiezione z napadniętej 
Polski skarby przestawały być 
i tu bezpieczne. Każdy dzień 
stawał się drogi.

Lecz Watykan nie cii ciał znaie 
nić swej decyzji.

Czy motywy odmowy były 
wystarczające? Oczywiście; że 
nie. W galeriach watykańskich 
przechowu je się pieczołowicie 
Apałłina Bclwederskiego, Afro­
dytę z Knidos, Satyra Prcksy- 
telesa. Erosa... Te rzeźby chyba 
najmniej mają wspólnego z Ko­
ściołem i religią katolicką. A 
jednak potraktowano je z sza­
cunkiem, jako skarby ogólno­
ludzkiej ku tary.

Przy dobi?j woli watykań­
skiego gospodarza taką samą 
opieką na przeciąg kilku lat 
.mogły zostać otoczone i zbiory 
jwawelskie, które są prawdzi­
wym skarbem nie tylko dla 
Polski i Polaków. Niestety, do­
brej woli nie było. Watykan nie 
miał zamiaru ukrywać czego­
kolwiek przed chciwością tych, 
dla których zbrodni nie potra­
fił znaleźć dostatecznie moc­
nych słów potępienia.

Skarby błąkały się tysiące 
mil przez Konstantynopol, Ate­
ny. Smyrnę, Maltę, Genuę, Mai 
sylię, B4rdeaux, Londyn, Glas­
gow, Halifax. Przypadek ocalił 
je od rekwizycji, kradzieży, 
bomb, zatopienia. Toteż kiedy 
po wyzwoleniu Krakowa zaczy 
nano restaurować Wawel, snuto 
piany ozdobienia go znów tymi 
samymi, co dawniej ocalałymi 
zabytkami. Lecz plany do dziś 
pozostały na papierze. Zabytki 
leżą w skrzyniach, w kanadyj­
skich klasztorach, w banku i 
prowincjonalnym muzeum pod 
strażą gorliwego katolika, przy 
jaciela kardynałów i biskupów, 
premiera Quebecu. Duptessisa.

Tym razem zdecydowano, że 
wygodniej będzie • uznać zbiory 
[wawelskie jako kościelne. 
Wprawdzie przed 10-ciu laty 
1 oficjalna opinia Watykanu by-

Toteż rząd bezkompromisowo 
domaga się w imieniu całego 
narodu oddania swojej legalnej 
własności. Stoi za nim nie tyl­
ko prawo międzynarodowe, sto 
również prawo moralne, które 
usiłują-uzurpować sobie inni. j 

26 dni oczekiwania na odpo­
wiedź — to długo. Lecz najeży 
pamiętać, że ta odpowiedź bę­
dzie ostateczna deklaracją rzą­
du kanadyjskiego albo po stro­
nie prawa, albo po stronie prze 
stenców.

Za nami przemawia dosyć 
j argumentów. Przeciw nam — 
staje wyłącznie zła wola, wro-

IgoSc. nienawiść, które dysponu­
ją tylko kłamstwem.

Czyż tak trudno wybrać?
Barbara Olszewska,

Szcłecy no *?t> 
tlia pracy P o lsk i

Mikołaj Oehłopkow, kierow­
nik artystyczny Moskiewskiego 
Teatru Dramatycznego, po po­
wrocie do ZSRR z występów 
swego zespołu w Polsce i Cze­
chosłowacji — pisze o swym 
pobycie w obu tych krajach: 

„Przez dwa miesiące Moskiew 
ski Teatr Dramatyczny bawił 
na gościnnych występach w 
jPolsoe i Czechosłowacji. Urzą­
dziliśmy przedstawienia w Pra­
dze, Brnie, Morawskiej Ostra­
wie, Bratysławie. Koszycach, a 
następnie w Warszawie, Łodzi, 
Krakowie i Katowicach.

Nasza podróż przyniosła nam 
imnóstwo niezapomnianych wra 
żeń.

Podziwialiśmy piękno przyro 
dy krajów słowiańskich, wspa­
niałe zabytki architektury, bo­
gate zbiory dzieł sztuki w mu- 
Iz.each, świadczące -o wielkiej i 
starej kulturze Czechosłowacji 
i Polski. Najbardziej wzrusza­
jące wspomnienia związane są z 
odwiedzinami fabryk i kopalń, 
gdzie bawiliśmy w charakterze 
artystów i gęści.

Coraz większy szacunek bu­
dzi we mnie natc'/iiona praca 
mas pracujących Czechosłowacji 
i Polski, które przebudowują 
swe życie -na nowych, demokra 
tycznych zasadach.

Wszystkie ' wolne eh w ile. a 
było ich niewiele — bn poza 50 
przedstawieniami w teatrze — 
urządziliśmy jeszcze około 40 
występów w fabrykach i ko- 
Ipalniach — staraliśmy się po­
świecić na obejrzenie przedsta- 

■wień teatralnych 1 nowych fil­
mów polskich i- -czechosłowac­
kich.

W różnych miastach polskich 
|_ -w Warszawie. Łodzi i Kra­
kowie, oglądaliśmy polskie sztu 
[ki współczesne i klasyczne. Wi 
dziełrśmy kilka dobrydi filmów 
polsHch — „Ostatni etap“, ..U- 
lica Graniczna", szereg krótko- 
metrażowych filmów — kroni­
kę "filmową, która utrwaliła 
rozmaite momenty natchnionej 
pracy patriotów polskich nad 
odbudową kraju".

W \ n !k i  n y S io ró w
il« liemiecLiego Kongresu Łubowego

BERLIN /PAP). — Sekreta­
riat Niemieckiej Rady Ludowej 
ogłosił we wtorek tymczasowe 
wyniki wyborów do Hf Niemiec 
kiego Kongresu Ludowego.

Ogólna ilość uprawnionych 
do głosowania wynosiła 
13.53Ł071. Głosowało 12.887.234 
osób, czyli frekwencja wynosi­

ła 95,2 proc. Głosów ważnych 
oddano 12.024.221 w tym odpo­
wiedzi „tak“ akceptujących li­
stę kandydatów, a' tym samym 
pokojową politykę Niemieckie­
go Kongresu Ludowego — było 
7.943.949, czyli 66,1 proc. .Od­
powiedzi „nie" było 4.C80.272 
co odpowiada 33,9 proc.

Faszyści afeńsey 
mcfdufti demokratów

MOSKWA. <PAP). — Kores­
pondent agencji TASS donosi z 
Aten, że w okresie od 7 do 23 
kwietnia na wyspie Celafonia 
władze greckie rozstrzelały 18 
demokratów — uczestników 
Ruchu Oporu w czasie okupacji 
niemieckiej.

Pozatym dziesiątki demokra 
tów zostało zamordowanych -w 
innych miejscowościach Grecji. 
Wśród nich znajduje się m. in. 
redaktor dziennika „Rizospastis" 
— Fizios. Na skutek torturj 
zmarł w wiezieniu wybitny 
działacz postępowy' Kollimenos.

„The Daily € om pass4
n o w v d zie n n ik  p o stęp o w y w USA

„Ogonial*“  o wizycie

305.000 ha lasów
zosucfzono w  ciągu 3 Mat
N a r a d a  G o s p o d a r c z a  L e śsu c iw a  i P rz e m y s łu  D rz e w n e g o

Poważne osiągnięcia notuje 
my również na odcinku gospo­
darki drewnem. W Czynie 1-Ma- 
jowym pracownicy leśni zobo­
wiązali się pozyskać 500 m. 
sześć, drewna użytkowego po 
nad plan — kosztem drewna o 
palowego. Pozyskano 1.000 m 
sześć. Ilość drewna użytko­
wego zwiększa się t  roku na 
rok. Podczas gdy w roku gosp. 
1946-47 drewno użytkowe stano 
wiło 75.6 proc, a opałowe 24.7

WARSZAWA (jast.). — Przy 
udziale min. Leśnictwa Pode­
dwornego, wicemin. Borowego, 
przedstawicieli KC PZPR, 
KCZZ, ..Pagedu", Spółdzielni 
„Las" oraz delegatów i przo­
downików pracy z poszczegól­
nych Dyrekcji Lasów, odbyła 
się w Warszawie Narada Gospo 
darcza Leśnictwa i Przemyślu 
Drzewnego.

Wicemin. Borowy wygłosił re­
ferat o osiągnięciach 'gospodar­
czych w leśnictwie i przemyśle 
drzewnym, a przewodniczący 
Zw. Zaw. Prac. Leśn. i Prze­
myślu Drzewnego Kalinowski— 
o zadaniach Związku w realiza 
cji planu oszczędnościowo - pro 
dukcyjnego. Obaj mówcy na­
świetlili olbrzymie osiągnięcia; 
administracji lasów państwo­
wych w zakresie gospodarki 
leśnej, które zawdzięczać nale­
ży przede wszystkim rozszerza­
jącemu się współzawodnictwu 
pracy.

O wielkości tych osiągnięć 
świadczy choćby to, że podczas 
gdy w ciągu 20 lat w przed- 
wrześniewej Polsce zalesiono 
Ogółem 737,000 ha, t.j. przecięt­
nie 37.000 ha rocznie, to w cią- 
ku 3 pierwszych lat powojen­
nych dokonano zalesienia
200.000 ha, obsadzając lasem ok.
67.000 ha rocznie.

W ramach planu 3-letniego 
dokonano zalesienia 305.000 ha, 
t.j. przeciętnie 101.000 ha rocz­
nie. Czyn 1-Majowy pracowni­
ków leśnych umożliwi! obsadzę 
nie lasem 33.000 ha.

proc. ogólnej ilości pozyskanego 
drewna, to w roku gosp. 1948-9 
drewno użytkowe stanowi 84 
proc., a opalowe tylko 16 proc.

Plan 3-letni produkcji tartacz­
nej zakończony będzie do 15-go 
czerwca b.r. Dzięki współza­
wodnictwu pracy i akcji o- 
szczędnościowej, lasy państwo­
we zaoszczędziły 2.200.000.000 
złotych, a przemysł drzewny 
4-61.000.000 zł.

postępowego „The Daily Com- 
pass“, który będzie wydawany 
odtąd w Nowym Jorku pod re 
dakcją naczelną b. redaktora 
„New York Post“—Thackrey‘a.

Thackrey zapowiada konty­
nuowanie polityki dzienników 
„Star" i ,JPM". W pierwszym 
artykule wstępnym Thackrey 
wyraża opinię, że Palet Atlan­
tycki jest narzędziem agresji : 
że polityka obecnych kół rzą 
dzących USA odbije się ujem­
nie na całokształcie życia ame­
rykańskiego.

W zakończenia artykułu 
wstępnego Thackrey podkreśla,] 
że „The Daily Compass" będzie! 
walczył o utrwalenie pokoju i| 
postępową politykę USA.

3 miliony złotych
d la  przodowników pracy

GDAŃSK (PAP). — W ostat­
nim etapie współzawodnictwa 
pracy robotników portowych, 
który trwał od stycznia do ma­
ja br. brało udział 10 tys. ro­
botników. Podnieśli oni średnią 
wydajność pracy o 132“,«. Naj 
wyższą wydajność uzyskali ro-

botnicy Robotniczego Przedsię­
biorstwa Przeładunków Porto­
wych „Porfcorob".

Ogółem wypłacono przodow­
nikom pracy Związku Tran­
sportowców 8 milionów zł.

S a m o lo ty  w a k c j i  
ptzeuiw szkodnikom lasu

Ziemia Olkuska składa hoid
poległym żołnierzom GL i AL

KATOWICE (PAP). — W naj 
bliższych dniach rozpoczyna się 
druga faza zwalczania woźnego 
szkodnika, niszczącego lasy sos 
nowe — osnui gwiaździstej. 
Akcja ta jest oesanizowana 
przez Ministerstwo Leśnictwa, 
i obejmuje tereny wojewódz­
twa śląsko-dąbrowskiego, łódz­
kiego i kieleckiego.

Akcję zorganizowano na nie­
spotykaną w Europie skalę. Ba­
dzie ona prowadzona na obsza­
rze, wynoszącym 20 tys. ha po­
wierzchna 

'W walce ze szkodnikiem weź 
mie udział 8 samolotów, stero­
wanych przez najlepszych i naj 
bardziej doświadczonych pflo-

KRAKÓW (PAP). W miej­
scowości Łany Wielkie, pow. 
Olkusz, odbyło się odsłonięcie 
lomnika-grobowca partyzantów 
ilwardii Ludowej i Armii Ludo 
wej, poległych w walkach z fa­
szyzmem hitlerowskim -w la­
tach 1940—1945 na terenie Zie­
mi Okulskięj.

Uroczystość zorganizowana 
przez krakowski zarząd Zwią­
zku Bojowników z faszyzmem, 
li najazdem hitlerowskim o Nie 
podległość i Demokrację stała 
się wyrazem hołdu i pamięci. 
Społeczeństwa Ziemi Okulskięj,

>dla bohaterskich partyzantowi 
GL'i AL, którzy w latach naj­
cięższego terroru hitlerowskie­
go nieśli ludności pokrzepienie, 
i wiarę w zwycięstwo.

Z  BLISKA I Z  DALEKA

M/S »Puck« — nowa jednostka
GDYNIA (PAP). W dniu 16 

bm. wpłynęła -do portu gdyń­
skiego najnowsza jednostka Pol 
skiej Marynarki Handlowej — 
motorowiec M/S „Puck”. Został 
on na zamówienia CJyŁia —

Ameryka — Dinie Żeglugowe 
wybudowany przez stocznie w 
Newcastle w Anglii. W nąjbliż 
szym czasie nowa jednostka roz 
pocznie regularne rejsy daleko­
morskie.

NOWŶ JORK. Szef delegacji ra­
dzieckiej na sesję ONZ Gromyko 
opuścił Nowy Jork, udając się erc

^LONDYN. Z Hong-Konku cdJe-

brat żony Czang-Kai-Szeka. Zamie 
iv.a on udać się do Francji.

LONDYN. Wszystkie cudzoziem­
skie limie lotnicze postanowiły 
wstrzymać od wtorku loty do 
■Szanghaju,

k o łc h o źn ik ó w  *  P o S c e

Kto zabezpieczyj
ce n n e  g o b e lin y  

i z b ro fe ?
Z Zagórza Śląskiego (pow. 

wałbrzyski) nadchodzą alarmu­
jące wiadomości o dewastacji 
zamku w Chojnach. Zamek ten 
— pozostawiony obecnie bez żad 
nej opieki — posiada jeszcze 
cenne zabytki, m.in. ciekawe 
gobeliny, kryształy oraz starą 
zbrojownię. Muzealne te przed 
mioty padają.często łupem sza­
browników, zwabionych bra­
kiem dozoru. Ostatnio przy­
chwycono na kradzieży w . zam­
ku -4 osobników.

Do stycznia zamek był strze­
żony przez kierownika schroni­
ska PTT >w Zagórzu. Obecnie—, 
po zlikwidowaniu schroniska — 
nikt zamku nie pilnuje, bramy 
i okna są otwarte, tak że każdy ; 
może wchodzić do wnętrza i tg 
bić co rou się podeba.

Wskazane byłoby, żeby Wo­
je w. Wydz. Kultury i Sztuki 
zainteresował się zabytkami w 
zamku i przeniósł je w bez­
pieczne miejsce. Chodzą słuchy, 
że zamek ma być restaurowany, 
lecz Polskie Tow. Tatrzańskie, 
pod którego opieką nominalnie 
obiekt się znajduje, otrzymało 
na ten cel w bież. roku zaled­
wie 600 tys. zł. subwencji <—)

choźników radzieckich w Polsce są

sy radzieckiej. W obszernym repor

Odzyskanych, (zamieszczonym

godnika „Ogô iok") Jarowoj pisie:

chłopńtc iliurickich byt pobyt na 
Ukrainie w składzie delegacji chlo 
pów polskich mieszkanki ich wsi 
[Zofii Rusek, którm pa swoim pow­
rocie zrelacjonowała im świetne 
sukcesy kołchozów radzieckich. Zo-

jiich, zelektryfikowanych Mflro-t 
dach. o pełnych spichrzach, bo<ja- 
tych fermach hodowlanych, o sta­
rej niestrudzonej kołchoźnic# vkra 
iiiskłej Helenie ChopLa, bohaterce 
pracy socjalistycznej, którą pod-j 
czas choroby leczyli znani profeso­
rowie, a sekretarz KC WP <b) Chru

pytując o zdrowie i przywożąc 
skrzynie podarków. Szacunek czo­
łowych mężów stanu państwa ra­
dzieckiego dla szeregowych lu­
dzi pracy — codzienna troskaj kii 
rą ich otaczają, wszystko to wy­
warło głębokie wratenie na Ichło­
pach polskich".
Jarówoj opisuje dalej wlec u-e 

wsi Śliwice, Heleną Chopta ogląda

gospodarstwo, spółdzielni oraz sce-

Zakcsiroklowano
f . 2  0 f . S 9 0 s z l .

WARSZAWA (PAP). — Wed­
ług danych komisarza do spraw 
hodowlanych przy Minister­
stwie Rolnictwa i R.R; do dnia 
10 maja b.r zakontraktowano 
ogółem 1.205.590 szt. trzody 
chlewnej, co stanowi wykona­
nie planu w 113,3 proc.

W akcji kontraktowania przo 
dują w -dalszym ciągu woje­
wództwa: lubelskie, które wyko 
nało 158 proc. planu,

DakSyle i kawior
w  K ato *» icac li

KATOWICE (PAP). — W naj 
bliższych dniach rozoocznie się 
w Katowicach sprzedaż roz­
prowadzanych obecnie przez 
PCH w ilości ok. 3.800 kg. pierw 
szych w tym roku partii dak­
tyli. Cena jednego kg. yiynosić 
będzie 800 zł. Również w nie­
długim czasie ukaże się w Ka­
towicach kawior.

GDAŃSK. Do portu gdańskiego 
wpłynąt dmński motorowiec M/S 
„Carl Ctausen" z ładunkiem mięsa

GDYNIA.. Odbudowany od pod­
staw przez robotników stoczni gdaii 
skicj motorowiec M/S „Warta" wy 
płyn# w dn. 15 bm. w swój pierw­
szy regularny rejs do. Ameryki Po­
łudniowej, zabierając '5.008 .ton ce­
mentu, żelazo czechosłowackie oraz 
limt' artykuły przemysłowe, a wśród 
nich i cystern kolejowych -̂ roduk- 
ejt ,po3skiej <Jla Holandii.

GDAJSSK. W <łn- 14 bm. odbyło

nie <3o eksploatacji linii kolejowej 
Nowy Staw — Nowy Dwór Gdań­
ski oraz linii Stegna — Nowy Dtv- 
Gdański —■ teptolf'1

ńr; loti

NOWY JORK (PAP). Ukazał 
się pierwszy numer dziennika

BUKARESZT. Według doniesień 
ze Stambułu, odbyła sit; tam Wiel-

z mm

Od. miesiąca rząd polski cze­
ka na odpowiedź rządu kana­
dyjskiego na piątą z kolei notę 
w sprawie zwrotu skarbów wa­
welskich. Rząd Kanady milczy. 
Za to z podwójną siłą odzywa­
ją się zakulisowe fiłosy wrogiej 
Polsce propagandy, które na­
dal przypisują Kanadzie „mo­
ralne prawo" do zatrzymania 
[bezcennych skarbów.

Na forum międzynarodowym 
utrzymuje się wersja, jakoby 
jzbiory były własnościa Kościo- 
jla i jako takie — nie powinny 
|być zwrócone władzom państ- 
iwowym. Wersja ta jest nie tyl­
ko z gruntu kłamliwa, jest rów 

łnież dziwna.
| Kiedy w końcu września 1 3 3 9  
|r. po tragicznych po'Vóżach bar 
Iką, furmankami, auł —
Jzbiory dotarły wreszcie do Bu- 
ikaresztu, ich opiekun, kustosz 
wawelski, dr Stanisław Swierz- 
Zaleski, nawiązał pertraktacje! 
z Watjijanem. Dr Zaleski u znał i 
bowiem, że tam właśnie skarby] 
najbezpieczniej przetrwają woj

Propozycje zostały przekaza­
ne za pośrednictwem zbiegłego 
szosą zaleszczycką b. nuncjusza 
papieskiego w Warszawie, Cor-

” Odpowiedź była lakoniczna. 
Watykan kategorycznie odmó­
wił przechowania zbiorów wa­
welskich przez okres wojny. Ja 
ko motyw odmowy podano, że 
zbiory są nie tylko własnością, 
świecką, ałe w ogółe nie mają 
nic wspólnego z Kościołem, re- 
ligią i kultem katolickim.
I Czyżby owe dwie wręcz prze 
ciwne wersje o przynależności 
zbiorów były wynikiem nieświa 
Idomości? Jedna podał Waty­
kan. druga zrodziła się w Ka­
nadzie — kraju przemożnych 
[wpływów hierarchii kościelnej. 
(Toteż nie ma wątpliwości co 
do ich pokrewieństwa. Litera 
jest różna, treść sprzeczna, ale 
duch ten sam. Obydwie stano­
wią logiczną konsekwencję wro| 
giej Polsce polityki. Obydwie 
zostały tak dostosowane do ak-j 
tualnej sytuacji, aby nam za-|

ła zupełnie mna, dziś jednak 
ten sam antypolski cel wyma­
gał innych środków, dostoso­
wanych do nowych okoliczno­
ści. Skrzynie, których przedtem 
nie chciano przyjąć, klasztory 
ukrywają tak starannie, jak 
gdyby wewnątrz kryły, się co 
najmniej posągi świętych, przy 
bory i szaty liturgiczne, a nie 
- jak jest naprawdę — arra­

sy, ctioTągwie, pamiątki kró­
lewskie, zbroje, rzędy na konie, 
świeckie ksiesi i nuty, należą­
ce ' do państwowego skarbca 
Zamku Wawelskiego.
„ Odmowa -zwrotu arrasów do­
tkliwie krzywdzi nasz kraj. Pol 
ska poniosła zbyt wiele strat, 
aby mogła zrezygnować z tego, 
co ocalało wyłącznie dla niej.
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Legalne przekupstwo
Sposoby »urabiania« kongresmanów USA

Charakterystyczną * cechą dzia 
lalnośoi Kongresu USA jest 
lakulisowe- * „urabianie" człon­
ków Kongresu. Zajmują się
tym cale hordy t.zw. „lobbys“, 
J, to płatni agenci amerykan 
gjtich monopoli przemysłowych, 
finansowych _ i handlowych;

pośrednictwem tych agentur 
monopole starały się zapewnić 
sobie względy najbardziej wpły 
u-owej grupy członków Kongre 
su, zagwarantować przeforsowa 
nie korzystnych projektów u- 
staw, 'ub też odrzucenie nieko­
rzystnych. • "  -

Monopoliści' uciekają się oczy 
W:ście do przekupstwa i sub­
wencjonowania członków Kon­
gresu, wydatkując na te cele 
ja pośrednictwem „lobbys“ o- 
gromne sumy.
W Waszyngtonie panuje po­

wszechnie pogląd, że ,,lóbbys“ 
stanowią czwartą formę Władzy 
rządu amerykańskiego,' obok 
władzy ustawodawczej, wyko­
nawczej i sądowej. Wszystkie 
funkcje „lóbbys", ich kontakty 
z członkami Kongresu, charak­
ter wykonywanych przez nich 
zleceń monopoli, rozmiary po­
zostających d« ich dyśpoźycji 
funduszów ■pieniężnych, wreSż- 
cie nazwy monopoli i korpo­
racji, które udzielają im zle­
ceń—utrzymywang są w,ścisłej 
tajemnicy, choćVjJoł>byłs‘t‘ są 
oficjalnie zai^trowąnyffli Ęfa 
cov.-.: kami.
Według danych’ prasy amefy 

kańskiej w samym Waszygtorife 
pracuje obecnie 1.400 lobby‘s, 
(na każdego członka Kongresu 
przypada więc aż trzech „lob-. 
bys“). Co najmniej 1 5  jjobbys" 
rekrutują się spośród 'byłych 
członków Kongresu. Były czło 
nck Izby Reprezentantów, Ro­
bert Rammspeck, reprezentują1 
cy obecnie interesy „Air Tran­
sport Association of America" 
otrzymuje od niej 25 tys. dola­
rów rocznie. - ■ -■

,Lobb5’’“ prócz działalności w 
kuluaracn parlamentarnych, 
przedostają się również do klu­
bów dziennikarskich, aby uzy­
skać potrzebne ■* ihfórmacje, 
względnie przeforsować za­
mieszczenie w prasie korzyst­
nych dla mocodawców danego 
„lobby" i przezeń inspirowa­
nych wiadomości.

W ciągu roku 1948 czwarta 
częii zarejestrowanych „lob- 
bys“ wydala na przekupowanię 
członków Kongresu około 7 mi 
lionów. dolarów  Ogólne wydat

PROBLEfcW CHWILI

ki towarzystw przemysłowych 
prowadzących kampanię o prze­
forsowanie anty - robotniczej u- 
stawy Tafta — Hartley‘a wy- 
,niosły 100 milionów dolarów.

Trudno znaleźć sprawę, figu­
rującą na porządku dziennym 
Kongresu, wokół której lobbys 
nie rozwijaliby energicznej dzia 
łalności. Tak np. lobbys, repre 
zentujący int&esy kompanii e- 
lektrycznych (głównym lobby

tych kompanii jest niejaki Par­
cel Smith, otrzymujący wyna­
grodzenie w wysokości 65 tys. 
dolarów rocznie) przeforsowali 
zmniejszenie funduszów, asyg- 
nowanych na elektrownie rzą­
dowe. Akcja ta pochłonęła w 
roku 1947 i 1948 pół miliona 
dolarów.

Lobby‘s, pracujący w służbie 
korporacji właścicieli domów, 
osiągnęli, W połowie roku ubie­

głego, odrzucenie projektu usta 
wy o budownictwie mieszkanio 
wym. Akcja ta kosztowała kil­
kaset tysięcy dolarów.

Prowadzona obecnie na fo­
rum Kongresu amerykańskiego 
walka o zredukowanie fundu­
szów, asygnowanych na oświa­
tę. inspirowana jest przez lob- 
bistów, których mocodawcą jest 
Amerykańska Izba Handlowa.

N. Z.
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99€M
Bardzo mi się podoba akcja 

„0“. Bo to i pożytek dla kraju, 
i uznanie władz, i możliwość fi­
gurowania w gazecie — z imie­
niem i nazwiskiem — wzorowe­
go obywatela, który zaoszczę­
dził w swym zakładzie pracy 
tyle to tysięcy złotych. Akcja 
„0“ sprawia przyjemność, a 
może nawet i korzyść przynieść, 
bo jak się zwierzchnicy dowie­
dzą, że tyle pieniędzy zostało 
zaoszczędzonych, to mogą dać 
jakąś grubszą premie... Akcja 
„0“ — to medal, który ma tyl­
ko dobre strony.

Wrocław rośnie

WROCŁAW-PROJEKTOWANE PZYŁĄCZENIA OBSZARÓW

Uczmy się szybko
nie zawsze nizez ,,b“ .

fcgórączkowanych młodych chłop­

cu dni: egzaminy dojrzałości. I
chociaż tyle jeszcze egzaminów bę 
toie ich czekać w życiu, chociaż ty 
le jesacze będą m-usieli przeżyć, za

nie tylko dyplomem z pieczątką za 
kładu, będą pamiętać na cale życie

Egzaminy dojrzałości przed woj- 
m. n obecnie,, to zupełnie co in­

nej akwaforcie, czyli wodociągach,

„Przekrój''), braliśmy je lekko, i 
nie troszczyliśmy się zbytnio prze­

pasłby szybko, gdybyśmy zazmajo 
mi: s.;ę z wypracowani ami piśmiefn 
nymi kandydatów na wyższe uczel

Kilku takich kandydatów, pisząc 
<!o redakcji list z zapytaniem, kie 
«v będzie termin egzaminów wstęp

*V‘ odpowiedź. Inni, zapytani co

“Spowiadali, że nie znają niemiec­
kiego. Jeszcze inni tolerpwall jed-

Sisma literackie i tej racji, że by-
*a ..poetką".
T̂o nie jest błahy problem, który

1,1 on, o którym można zapomnieć 
2 pogardliwym skrzywieniem ust. 
C eszymy się, gdy na wyższe uczel

Młodzieży chłopskiej, robotniczej J 
-nteligenckiej. Cieszymy się, bo 
lest to widomy znak zbawiennych

®n'« inteligencji’ ltidowej, inteligen 
?ii.' która będzie mogła doprowa- 

reformy do końca, która-bę-

fabrykować inteligencję po­
gnie, na kolanie, aby tylko 
>nać pian na tym odcinku. 
■y, gospodarcze można osiągnąć, 
suJąe hasło: więcej, prędzej i le­

piej. Można przyśpieszyć walkę z 
analfabetyzmem. Nie można jednak 
przyśpieszyć tworzenia nowych za­
stępów prawdziwej inteligencji lu­
dowej! Nie obawa przed kiepskimi 
dowcipami Bęcwalskich powinna tu
być probierzem lecz rzetelna tro-

LOdzie, mający Jutro poznawać 
arkana rachunków róinicakowych, 
nie mogą pisać „szypkć>*\ Ludzie, 
mający Jutro zacząć zajęcia w‘pra­
cowniach chemicznych, nie mogą 
nie znać podstawowych założeń 
naukowego socjalizmu. Ludzie, ma 
Jący jutro uczyć w szkołach, nie 
mogą mówić, że Viet-Nam — to sio 
wo niemieckie, a oni nie znają nie

Mamy nazbyt wiele powodów, by 
wypowiedzieć się zdecydowanie za 
selekcją kandydatów na wyższe

noścl, rzetelnej talentu, szczerych 
chęci należytego przygotowania się

■Ludowyn?.

Ugentów, n;e trzeba analfabetów

stwu więcej szlkód, niż pożytku. 
-Państwo .wkłada dziś . wiele wysił 
ku w podniesienie poziomu w na-

rilach, w podniesienie poziom 4 na­
szej studiującej młodzieży. W 
pierwszyćh latach po wojnie trzeba 
było Jak najszybciej załatać bole-

cji; trzeba było wyszkolić w maksy 
malnie krótkim czasie maksymal­
nie dużą ilość, fachowców. Obecnie 
czas przejść na naukę planową, dlu 
godystansową. Chodzi tu o"wartośc: 
społeczne, moralne 1 intelektualne 
przyszłych kierowników wszystkich 
sektorów życia w Polsce.

Młodzi maturzyści, abiturienci, 
dziewczęta ' i chłopcy, którym 
uśmiecha się dzisiaj życie, niech 
,nie,biorą mi tych słów za złe. Mu 
s'my nadążyć krotou robotnikowi,

warsztacie. Musimy być więksi 
być lepsi, być bardiziej szybcy. Aie

Ł. Got.

przyłączeniu Puszczykowa
wzrósł aż do 226 km, a Szcze­
cin wziął rekordowy rozmach, 
rosnąc jednego roku do 300 km, 
a w następnym do 351 kilome­
trów kwadratowych. Łódź z 69 
km spuchła do 212. Kraków też 
gwałtownie rozszerza się ze 
swoich 48 km. Nawet zniszczo­
na Warszawa nie zostaje w ty­
le, i z przedwojennego obszaru 
125 km wzrosła już do 141 knh 
kwadratowych.

Nowoczesna poglądy na urba 
nistykę usprawiedliwiają te 
wzrosty. Miasta chcą zamknąć 
w swoich granicach cały zespół 
mieszkalny z miastem związa­
ny. Czy rozmach Szczecina jest 
usprawiedliwiony — trudno 
orzec. Za to jest rzeczą niewąt’ 
pliwą, że zespół mieszkalny sto 
licy wykracza znacznie poza 
jej obecne granice.

Jak bidzie z Wrocławiem?
Nasze miasto zawsze należało 

do miast wielkich. Już przed ro 
lciem 1261 liczyło 60 ha po­
wierzchni, a w roku 1261 po­
dwoiło obszar. Wtedy to dotknę 
lo ono granicami do obecnych 
fos wrocławskich. Dopiero w r. 
1808 widzimy gwałtowny wzrost 
do 2048 ha tpo przyłączeniu 
przedmieść).

wtedy obszar 17.465 ha, czyli 
175 km kwadratowych.

Jak będzie dalej*
Projekt naszego Biura Planu 

Wrocławia nakreślił już grani­
cę przyszłości. Wrocław ma 
mieć 349 km kwadratowych, a 
więc dorównałby obecnemu 
Szczecinowi.

Już jesteśmy na drodze do te 
go wzrostu. W tej chwili do 
Miejskiej Rady Narodowej 
wpłynął projekt przyłączenia 
Oporowa, Muchoboru Wielkie­
go, Kleciny, Brochowa, Ołtarzy 
na, Wojszyc. To od południa i 
południowego wschodu. Od 
wschodu i północy weszłyby w

cach miasta znajdą się także 
miejscowości: Bąków, Bukowi­
na, Ramiśzów, Pruśzowice, Pa­
włowice, Polanowice, Kłokoszy 
ce, Szczodre, Domaszczyn, Dłu­
gołęka, Mirków, Kiełczów, Wił 
czyce, Kielczówek, Pisarzewice, 
Pi^orzewice, Wilkszyn, Marszo 
wice, Mokre, Krępice, Żar, Jerz 
manowo, Jarholtów i Gajew.

Plan, który zamieszczamy 
obok, pokazuje nowe . granice 
według projektu złożonego już 
Miejskiej Radzie Narodowej 
przez Biuro Planu Wrocławia.

Obszar ujęty tymi granicami 
znacznie przekracza 200 km 
kwadratowych.

W y w ó z  z a  g r a n i c ę  
towarów nIelicEiI’owy^h

WARSZAWA (PAP). — Mini 
sterstwo Skarbu, w porozumie­
niu z Min. Handlu Zagranicz­
nego, zezwoliło, aż do ódwoła- 
nia, na wywóz za granicę w 
przesyłkach pocztowych i lotni­
czych, towarów nie mających 
charakteru handlowego, o wa- 
,dze do 500 gramów. Za towa- 
|ry niehandlowe uważana są

takie przesyłki, które nie 
przeznaczone do sprzedaży. Mo 
gą to być, zarówno przedmioty 
używane jak i nowe, wysyłane 
jako pamiątki i upominki, 
względnie ,w celach propagando 
wych. Wspomniane przesyłki 
mogą być nadawane do wywo­
zu za granicę w każdym urzędzie 
pocztowym.

Postanowiłem wiec zacząć o- 
szczędzać w swoim biurze. Pa­
pier jest, jak wiadomo, ważrą 
pozycją w budżecie biura. Za­
cząłem pisać na odwrocie sta­
rych aktów i druków, a gdy 
nie było takich aktów pad rę­
ką, wypisywałem referaty na 
bibułee - maszynowej, starając 
się stawiać jak. najmniejsze li­
terki, żeby nje zużywać wiele 
papieru. ^

Mój szef zwymyślał mnie pa­
rę razy.

— Co za łamigłówki pan mi 
daje. Przeczytałem cały arkusz, 
zanim zorientowałem się, że to 
na drugiej stronie jest pański 
referat. Zmarnowałem przez 
pana ładny kawał czasu!

— Przecież jest akcja „0“, 
więc piszę na starych aktach — 
odparłem.

— Więc przynajmniej prze­
kreślaj pan tę druga stronę!

Istotnie. Zapomniałem tego 
uczynić. Zrobiło mi się przykro, 
że mój szef stracił z tego po­
wodu trochę czasu.

Pisanie „maczkiem" też nie 
spotkało się z uznaniem. Szef 
oświadczył, że nie bedzie czytał 
przez lupę i kazał mi przedyk­
tować maszynistce wszystkie 
moje rękopisy, zaznaczając, że 
musi być duży odstęp, bo on 
nie chce stracić wzroku z mego 
powodu, a poza tym musi mieć 
miejsce na poprawki.

Moja koncepcja akcji „0“ nie 
udała się.

Zacząłem interesować się, jak 
wygląda ta akcja gdzie indziej. 
Odwiedziłem jednego ze znajo­
mych, dyrektora fabryki i za­
cząłem wypytywać go, jak się 
u niego oszczędza. Miał dużo 
czasu, bo fabryka była unieru­
chomiona z powodu pęknięcia 
jakiegoś ważnego kotła. Wysłał 
depeszę przed dwoma tygodnia 
mi i czeka na przyjazd mon-

— A tutaj nie można znaleźć 
specjalisty, który by naprawił?
■ — Można by, ale — widzisz — 

akcja „0“. Poco tu wydawać 
pieniądze, kiedy w Warszawie 
■jest specjalna, ekipa od napraw.

— To dlaczego nie przyjeż­
dża?

— Bo pewnie jej się nie śpie-

— Więc czemu tv nie jedziesz 
do Warszawy i nie spowodujesz 
szybszego wyjazdu monterów?

—Nie mogę wydawać na bi­
lety. Akcja „0“...

Unieruchomiona fabryka po­
woduje milionowe straty.

Inny mój- znajomy też jest 
dyrektorem. Byłem kiedyś u 
niego świadkiem rozmowy, wcho 
dzacej również w  zakres akcii 
„0“. Podległy mu inspektor 
miał wyjechać w teren i zapro 
nonowfct, że weźmie zamiast 
służbowego auta własny mo­
tocykl. Prosił tylko o zwjjot 
benzyny.

— Przepisy nie pozwalaią mi 
na pokrywanie kosztów innych 
środków lokomocii. Mamy prze 
cież własne auta. Teraz jest 
akcja „0“.

— Ależ, panie dyrektorze, ben 
zyny wyjdzie znacznie mniej, a 
noża tym zyska sie dzień pracy 
i diety szofera.

— Akcja „0“ nie orze widnie 
żadnych wydatków pozabudże­
towych. Bedziemy się stosowali 
do przepisów.

Inspektor wyszedł. Ja rów­
nież. Teraz już rozumiem, "jak 
w niektórych przedsiębiorstwach 
wygląda akcja „0“. Czasom 
przynosi szkodę zamiast ocze­
kiwanego pożytku.

Może by powiedzieć, że akcia 
już się nie nazywa ,,0“, lecz 
„R; 0“ t. J. racjonalna osz'-” -!- 
ność? (b)

P o ra d z iła  m iliomom  
i życiowych k łopotach  

p oradzi i T ob ie

PRZYIACIÓLKA<
tygodnik ilustrowany w-iss

Siigno# cj

O dżyw ian ie
w uzdrowiskach

W okresie urlopów, wypoczyn 
kowych, na czasie bedzie omó­
wienie problemu; o którym gło 
śno mówi się w każdym uzdro­
wisku, a który w prasie nie 
znajduje oddźwięku. Proble­
mem tym sa — stołówki.

Jak wiadomo Fundusz Wcza­
sów przydziela każdej stołówce 
ustalone — wszędzie jednakowe 
kwoty na wyżywienie kuracju­
sza. Nigdzie zatem nił powinno 
być znaczniejszych różnic za­
równo w gatunku dostarcza­
nych mu potraw, jak i w ich 
smalfti.

Tymczasem w jednej 1 tej sa­
mej miejscowości — częstokroć 
nawet w sąsiadujących z sobą 
budynkach — ludzie spożywają:]

w jednym domu — posiłki ob­
fite i smaczne, w drugim — da 
nia w porcjach mikroskopij­
nych i o smaku komDromitują- 
cym kucharza.

Niedawno byłem w Kudowie 
świadkiem trzykrotnego ataku 
wątroby kuracjuszki, która przy 
jechała, na wypoczynek w do­
brym zdrowiu, a po 2 tygodniach 
—- wskutek fatalnego odżywia­
nia — wyjechała z objawami 
poważnej choroby.

Cóż tę chorobę wywołało?
W willi, w której kuracjusz­

ka przebywała, podawano do 
stołu sałatkę jarzynową ze śle- 
-dzi/em. ów śledź w sałatce był 
zwykle tak potwornie słony, że 
przesalał również jarzyny, czy*

niąc je nie nadającymi się do 
spożycia.

Czy należyte przyrządzenie 
tej potrawy wymagało zwięk­
szenia wydatków? Bynajmniej. 
Potrzebna była do tego wyłącz­
nie czysta woda i dbałość o 
ludzkie żołądki. Nic więcej.

Nie byl to wypadek odosob­
niony i nie na sałatce się koń­
czył. W Kudowie mówiono o 
wielu takich stołówkach. Toteż 
korzystający z nich ludzie sta­
rali się wszelkimi drogami do­
stać na Zamek. Bo podawano 
tam do stołu potrawy zawsze 
dobrze przyrządzone, obfite i 
smaczne. O „Polonii" pod wzglę 
dem ich jako »;i mówiono na­
wet- z entuzjazmem.

Poruszone tu zagadnienie na­
leży do bardzo drażliwych. Jest 
ono takim z samej istoty rze­
czy. Bo w kuchniach kuracyj­
nych łatwo natknąć się zarów­
no na nadużycia, jak na brak 
wykwalifikowanych kucharzy i 
rażąca niedbalstwo.

Niemniej trzeba tę ważną 
dla ludzi pracy sprawę wy­
dobyć na światło dzienne. Trze­
ba zarazem zwrócić uwagę od­
powiednich czynników na fakt; 
istniejących w licznych stołów­
kach kuracyjnych niedociąg­
nięć.

Zwykło się u nas badać w 
domach wypoczynkowych stan 
higieny. Słusznie, bardzo słusz­
nie. Ale niemniej słuszne bę­
dzie badanie w nich iakości za 
lcupywanych do stołówek pro­
duktów i smaku przygotowy­
wanych z nich potraw.

Trzeba zaglądać do tych kuch 
ni. Trzeba wypróbowywać przy 
gotowywane w nich dania — i 
odpowiednio je kwalifikować.

Bo złe odżywianie przeby­
wającego w kurorcie człowieka 
równa sie pozbawieniu go — 
po roku ciężkiej, pracy — dob­
rze zasłużonego wypoczynku. 
A pozbawienie takiego człowie­
ka wypoczynku — to ciężkia 
Drzewinienie.

Kazimierz Jekioa.

W yśc ig  ko losów  m ie jsk ie  li
W Polsce trwa wyścig kolo­

sów miejskich. Z roku na rok 
poszczególne miasta przybiera­
ją na obszarze. Doszło dQ tego, 
że Wrocław, przodujący , nieg­

dyś wielkością, bo mierzący 175 
km kwadr., większy od całych 
powiatów, jak katowicki <154 
kin) i świętochlowieki (86 km), 
dziś utracił prymat. Poznań po

Do roli kolosa wzrósł Wroc­
ław 23 marca 1928 r. po przyłą 
czeniu wielkich obszarów — 
szczególnie na zachodzie z Le­
śnicą na czele. Osiągnęliśmy

granice miasta: Wojnów, Zgo­
rzelisko, Zakrzów i Soltysowi-

Po pierwszym przyłączeniu 
pójdą dalsze. Wtedy w grani-
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— Proszę zeszyt do rachun­

ków...
— Dla mnie brulion w krat­

kę...
— Zeszyt w jedną linią..:

' — Książkę handlową dwu- 
kontową...

Czy też kto pomyśli, rozwią­
zując trudne udanie matema­
tyczne, pisząc wypracowanie z 
polskiego, notując wykład na 
uniwersytecie, lub podliczając 
długie kolumny cyfr — skąd są 
te zeszyty, książki buchalteryj- 
ne i przez ile przesuną się rąk, 
film trafią do odbiorcy?

Wrocławskie Zakłady Wyro­
bów Papierowych, popularnie 
fcwane fabryką zeszytów, miesz 
czą się przy ul. Kościuszki 142. 
Zajmując pierwsze miejsce w 
kraju, zasilają swoją produkcją 
nie tylko cały Dolny Śląsk, ale 
wiele miast Polski: Gdańsk, Ka 

, towice, Kraków a nawet War-

Piętnaście ton papieru dzien­
nie przerabia fabryka na zeszy 
ty, bruliony i książki kontowe. 
15 ton! To daje przeszło 200 ty 
*!ęcy dziennie zeszytów, nie li­
cząc ksiąg handlowych.

i KOBIECA FABRYKA
' Jak wygląda w fabryce pra­
ca, kto ją wykonuje? Ręce ko­
biece. Bowiem na 340 pracują­
cych — fabryka zatrudnia 250 
kobiet.

W liniami, w sali gdzie odby 
wa się liniowanie papieru, 
Słusza wszystko jednostajny 
Szum około 20-tu maszyn linia- 
rek i zsuwających się arkuszy 
spod szerokich wałków, niby 
spod magla.

Ta maszyna wyrzuca 42 arku 
Sze na minutę (z jednego arku­
sza powstaje cały zeszyt), ta — 
61, tamta — 65, inna — 73 — 
sależnie od typu.

Pytam o przodownice pracy. 
Co druga z liniujących — to 
przodownica. Jeśli nie obecnie, 
to była nią do niedawna. Li- 
niarnia bowiem posiada najpil 
niejsze, najbardziej, , wydajni 
pracownice.

Antonina Popławska i Nata­
lia Daczewska, młode, drobne 
kobiety — pięknie zasłużyły się 
w historii przodownictwa swe­
go zakładu. One w ubiegłym ro 
ku zapoczątkowały wyścig pra­
cy i ustaliły przodownictwo.

Helena Wróbel stoi przy ma 
Szynie, śledząc z natężeniem 
obrót wałków. Obok niej, na 
platformie niskiego wózka pię­
trzy się na wysokość półtora 
metra stos poliniowanych arku 
*zy. Przodownica pracuje w fa 

' bryce już 3 lata. Lubi Swoją 
pracę i „za skarby świata" nie 
poszłaby od liniarki. łfie chce 
jednak nic powiedzieć o sobie, 

Jbo rwie się do maszyny: „L**.s 
wyścig prr.cy! Na 25-go wyko­
nujemy plan miesięczny jako, 
zobowiązanie przedkongteso-

Sabina Rzepecka również pa 
trzy uważnie na bieg maszyny. 
Jrst z Sosnowca. Ktoś żartuje: 
„Bawiła się w piasku z Kiepu­
rą".

— Nie — zaprzecza p. Sabi­
na, — a’e jedliśmy chleb z pie

Przyglądam się pracy: tzw.
„samopodajnik", niby ręka ludz 
ka ściąga po jednym arkuszu 
ż wielkiego, białego stosu.

RAZ NA WOZIE...
Mężczyźni, w wyraźnej mniej 

Szóści — także zdobywają przo

downictwo: Leon Kołodziej i 
Roch Strug — pracują przy jed 
nej maszynie i współzawodni­
czą ze sobą. Leon był przodow­
nikiem w marcu, Roch — w 
kwietniu. Ale kto wie jak bę­
dzie w maju? Raz na wozie, 
raz pod wozem...

Leon Kołodziej, to nie tylko 
przodownik, ale dobry tancerz 
z zespołu baletowego świetlicy. 
Widziałam go na występaćh w 
Wilczkowie, dokąd zespół fa­
bryczny wyjeżdżał z imprezą ar 
tystyczną. Poznaję również z 
daleka Rysia Sobczaka.

Przy „gilotynie" pracuje Fer­
dynand Marczyk. Podsuwa pod 
nóż 500 arkuszy papieru i 
„ciach!1'- — maszyna przecina 
tę grubość z błyskawiczną -.szyb 
kością. Marczyk jest synem roi 
nika spod Jasła. Wkrótce wy­
różnił się w fabryce pilnością.

Aż mu się oczy śmieją do robo 
ty — tak jest pełen zapału do 
niej.

BAJECZNIE KOLOROWE
W składalni, krajalni i zszy- 

walni — okładki zeszytów — 
żółte, czerwone, zielone, niebie­
skie mienią się kolorami tęczy.

Wśród nich, również bajecz­
nie kolorowe, pracują dziewczę 
ta. Letnie barwne sukienki, mi 
łe buzie. Wyglądają wdzięcznie 
jak kwiaty, ale są pilne i wy­
trwałe — świadome w pełni 
swych obowiązków.

Maria Posch przy składaniu 
brulionów 60 kartkowych utrzy 
muje przodownictwo od 14 mie 
sięcy i dotychczas nie znalazła 
współzawodniczki.

Lucyna Jackiewicz zszywa 28 
tysięcy zeszytów dziennie, a 
norma wynosi 19 tysięcy.

Oprócz-pracy w fabryce p. Lu­
cyna chodzi do szkoły handlo­
wej.

Irena Szubińska skończyła 
kurs stenografii. Tak jak szyb­
ko stenografuje, równie szybko 
wykonuje swą pracę w fabry­
ce. Nie poprzestanie na kur­
sach — chciałaby uczyć się da­
lej. Śmieje się, zszywając na 
maszynie zeszyty; widocznie 
praca ją eieszy.

W fabryce rozpoznaję dziew 
częta zespołu świetlicowego, któ 
re brały udział w imprezie w 
Wilczkowie. Widzę Helę Lewan 
dowską, Urszulę Napiwocką i 
ICazię Frączak w introligatorni, 
gdzie pachnie klej stolarski w 
wielkim dymiącym kotle.

Fabryka pracuje, dla tych, 
którzy zdobywają wiedzę.

J. Kenopkówna

Dolnośląscy d e legac i
na Kongres Związków Zawodowych
Franciszek W itkow sk i

robotnika — blacharza. W Warsza­
wie ukończył szkołę powszechną i 
kolejową szkołę techniczną. W ro-

a później Jako pomocnik maszyni­
sty.

wraca do pracy na kolei, awansu-

partyzantce do zakończenia wojny. 
Po wojnie w czerwcu 1945 r. zglo

cław da jednostki służbowej Bro-

PKP, a równocześnie Jest przodow­
nikiem pracy 1 wyróżnia się naj­
większymi oszczędnościami węgla 1

Sf. W arczyg łow sk i

SfcOWA POLSKIECO

Losy iednego oparciu

J an ina P aw lic k a

11.660 lon m ięsa
b ę d z ie m y  

im p o rto w a ć w r. li.
WARSZAWA (PAP). — W 

ramach, dodatkowego planu im­
portu mięsa, zawarte zostały 
transakcje z Węgrami na mięso 
wołowe, z Rumunią, Bułgarią i 
Finlandią na mięso wołowe i 
wieprzowe oraz z Danią na mię 
so wieprzowe, razem na 10.160 
ten.

Ponadto otrzymamy w r.b. 
z Rumunii żywe owce w ilości 
odpowiadającej 1.500 tonom mię 
sa. W sumie zatem import mî  
sa w br. wyniesie 11.660 ton.

Do dnia 12 bm. otrzymaliśmy 
już ponad 1.500 ton mięsa, 
głównie wieprzowego. Przewi­
duje się, że jeszcze w ciągu ma 
ja nadejdzie 340 ton mięsa wo­
łowego i 1.225 ton wieprzow€-

W Y C H O D Z I  K IE D Y  / A D Z E
WMOCŁAW. 19 BU14 1949

Hijięly te c u  st Nie powierza ni om:..,

Speaker nadawał ze swadą i rutyną dalszy ciąg wia­
domości z Gibraltaru, a następnie przeszedł do innych 
sensacji dnia. Rozwijała się olbrzymia niemiecka ofensywa 
na KursJt, będąca ostatnią próbą obejścia Moskwy, a na 
Krętą aokonano udanego raidu, podczas którego zniszczo­
no szereg nieprzyjacielskich samolotów...

Darewicz nie widział, jak w kantynie kilku polskich 
oncerow, należących zapewne do stałej polskiej placówki 
■w ^uezie, podnrosło w górę kieliszki z alkoholem, w mil­
czeniu pozdrawiając śmierć znienawidzonego ,.masona“ i 
„kapitulanta“ . Wielu oficerów brytyjskich i sprzymierzo­
nymi na chwilę me przerwało swoich zwykłych rozmów 
przy szyneczkach dżinu. Jeden tylko człowiek -ciężko 
przebywał tu klęskę walczącego narodu. I

rarew:cz schował twarz w dłonie i płakał. Był ma- 
JU. im i ° n  «zeir. — nawet gorzej niż żołnierzem, bo 
*oie~iem w obcym mundurze — ale tak samo jak on — I 
łkała v  lei .hwiłi cała prosta, uczciwa, umęczona i za- 

n-a,łn FoJs.-a, nie bacząc na to, że łzy jej stanowią 
fila Wiać*/* jł.owokację do nowych szykan i zbrodni. Na

okrętach i w messach lotniczych, W obozarti szkockich i 
w oddziałach nad Oką, po leśnych partyzantkach w kraju 
i w skupiskach na całym świecie — wszędzie dobrzy Po­
lacy'martwieć na wieść o klęsce — ale również wszędzie 
ujawniały się grupy tryumfujących i zadowolonych fan­
faronów.

W Rehovoth sztabowcy polscy wydali tegoż wieczo­
ra bankiet na cześć domniemanego następcy po Sikorskim, 
lecz w niedalekim więzieniu wojskowym urządzono po-

ważny obchód poświęcony charakterystyce poległego ge­
nerała i męża stanu.

— Bad news? złe wiadomości? — pochylił się nad 
Darewiczem oficer transportowy, który wpadł tu widocz­
nie na swoją zwykłą szklaneczkę.

Podchorąży odkrył zaczerwienioną twarz.
— Bardzo złe — odrzekł — rzeczywiście, bardzo złe... 
Brytyjczyk spojrzał na urzędową kopertę i wyssane

na maszynie instrukcje ze zrozumieniem i współczuciem. 
Wydawało mu się, że zrozumiał charakter zmartwienia 
mr. G. Stanley.

— Jedzie pan czy też został pan odwołany? — za­
pytał domyś!nie. L------

Darewicz odpowiedział machinalnie, że nie jedzie.
Anglik kiwnął głową... Tak — to właśnie zdarza się 

dziś tak często! Rozkaz, zmiatiy, znów rozkaz! Na Wojriie 
zawsze jest wszystko tak...

— No, nie masz się, boy, co martwić! Pojedziesz jecz- 
cze kiedyś do naszych, Indii; na pewno pojedziesz!

Był to „good fellow“.
Przyniósł dwie podwójne porcje whisky.
— Have one — powiedział otwierając nową paczl ę 

papierosów.
Widać było, że szczerze współczuje, młodzieńcowi w 

jego nieszczęściu. Darewicz wypił swoją porcję > nie. wy­
trzymał.

— Słyszał pan? —  zapytał — polski generał Sikorsfc 
zabity...

Anglik spojrzał nsr Carewicza jakby pizez chwilę z: 
stanawiając się, po czym konwencjonalnie pokiwał głow?.

— Ńo, wojna — to jest wojna. Kiedy, pan wraca? 
Dziś? Dd Kairu czy do Aleksandrii? Niech pan zajdzie ci® 
innie przed pociągiem, dam panu przejazd...

Wieczorem inżynier odjechał do A :eksandrii Dopiero 
w pociągu- zaczął zastanawiać się nad na pozór niezrozu­
miałym odruchem, który przekreślał dalszą służb? u An­
glików w sposób kategoryczny i ryzykowny W grunc:e 
rzeczy działał konwencjonalnie i logicznie. Podczas krót­
kiej współpracy z panią Cliff i jej współobywatelami n:e 
wyczuł, aby przejmowali się oni zbytnio sprawami dale­
kiej Po!ski. Liczyli się do pewnego stopnia z generałem 
Sikorskim i z tymi zobowiązaniami, które zaciągnęli v/o- 
bec niego w krytycznych okresach wojny, ale teraz sytua­
cja wojenna Imperium poprawiała się nieustannie, a gene­
rał Sikorski już nie żył. Darewicz — po swoich doświad­
czeniach paryskich i buzułuckich — nie miał wątpliwo­
ści co do kierunku, w jakiąi pójdą sprawy Polaków. Jasne 
było, że żaden z następców Sikorskiego na Zachodzie nie 
zdoła uzyskać w wielkich stolicach świata autorytetu i P0' 
wagi.

Jc.d.n.)

paraty, będące przed W ;
snością o^b prywatnych, nie przy

które po dieśztówdniu Mnie w ro-

Wloch zabrałem moje radio do Wro 
clawic, jjtizie 8ię osiedliłem. Ponie-

cyjny zdjął je i zabrał do magazy 
nu na przechowanie do wyjaśnię-*j

Ĵest moją wiosnoicią. Wobec

CKrat ' Ct
ciiem sie zaraz do OUL, by otlebims

lumpy zostały  ̂skradzione (V?* * 
dniu 13 maręâ  br. otrzymałem

11 sierpnia fL c y z ] / t a jedno/mj

j^Do littu przyczepione i*, żaląca*

nęly;'\2jtoj>yr Jesi«e^rze):°ie«it 
sama fnslyWcJa ktlka razy ,m e.

do Niemiec, skąd powróciła w ma-zakladach Ostrowieckich. W 15-tym 
roku życia musiat Już ciężko pra­

cuje od początku 1946 r. Od roku 
jest' mężem zaufania na Wydziale

średnie osiągnięcia we współzawod--

dz» jednak, że obserwując ruch *ro 
botniczy w dobie obecnej, kiedy

z ruin, — uznaje Polską Zjednoczo-

nika całej klasy, robotniczej w Pol­
sce Ludowej.

wek, Jako syn robotnika drogowe­
go. Ukończył 1 oddziały szkoły

Na Ziemie Odzyskane przybył w

ni Kłecina k/Wrocławia-jako robot

zowaniu Oddziału Związku Zawodo 
wego Pracowników Przemyffu Cu-

szczytny tytuł przodownika pracy 
t awansował na brygadzistę, popra-
ki bytowe. 8110 ** 5W°J<! WilrUn

pracy rodzinę składającą się t żony 
1 dziewięciorga dzieci.

I le n r jk  O zdoba

cnie 35 lat. — Jest synem hutnika,

zakończył f:ę wynikiem

Przygniatające zwycię-

pewciiło jej wejście do 
ligi bez precedensu. Trze

stawienia sędziego, niej a

na niTweszła do ligi. Sę 
dzia, pan niejaki ' Piku- 
'.tek, - zaslalżył w całej 
pełni na nieprzychylne

głoski o jakichś zaj-

tek zeszedł bez żadnych

nastu odprowadzającym

spadł z głowy. Dlatego

iciwym zachowaniu się. 
naszej dtzielnej, sporto­
wej młodzieży nie odpo-.

szkalowaniem.

drużyna wygra jeszcze w

zy. “będzie mogła wejść

do ligi. Panoszenie się 
panów Pikutków na boi-

naprawdę nie do zniesie-

l chuligaństwem sędziów 
skim! Minęły te czasy,

Poza tym impreza na 
poziomie. Wiatr nicprzy-

się naszych kibiców, któ 
rzy pozwolili drużynće

również swoją cbefchością

|ent z niefakrif .Pikû -

było to najpiękniejsze 
spotkanie sportowe w na

Rannych opatrzyło; jak

pogotowie. Caują się już 
lepiej. Pikutka przewie­
ziono do • kliniki.

Władek wchodzi na po-

znaczek 1 stara się go 
Pr̂ yk-e:ć. Niê może tego O Cusćaw c

A b  C t i lUSlaW?‘

włada ifegmatycznie^go- 
spodarz. — Ja już od

Zadanym podjętym raj. 
[zUpe>frej sprosta* -

* teifonsem • zoMal

Był raz sobie .pewien
JFrydrryk 

(Strasznie trudny jeM un

^  ‘ ^  Eo.e
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ku 1940 przeżyła głęboką rodzinną 
tragedię. W czasie Jednej z łapa-

W kilka dni po Anlerci ojca wy-

Sam Orlnu.sk, „szczęściarz" u kat dym wypadku, pomimo przekręca© 
nego wieku uzyskuje misję skoczka t wybierĵ się do Polski.

Str. 4
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o Puchar Dcmsa
w drugim dniu meczu teniso­

wego o puchar 0avisa, Czechy 
iłowacja wygrała grę podwój­
ną i prowadzi z Anglią 3:0. 
•W spotkaniu tym Drobny i Cer 
nik pokonali łatwo parę angi l̂ 
ską Mottram i Paisb 6:3, 6:3, 
61. W trzeciej rundzie przeciw 
nikiem Anglii będzje Francją.;

BUDAPESZT. — Wągry za­
kwalifikowały się do dalszych 
rozgrywek o puchar Davisa, od 
nosząc zwycięstwo w grze po­
dwójnej, w której Asboth i A- 
dam pokonali parę belgijską 
Washer — Brichant 6:1, 3:6, 7:5, 
6:4. Do rozegrania pozostały 
jeszcze dwa spotkania w grze 
pojedynczej..

BUDAPESZT. Deszcz spowodował

rundy gier o puchar Davisa Wągry

jedyficzych zwycięstwo odnieśli te­
nisiści węgierscy: Asboth pokenal

KOMUNIKAT 
Sędziowie piłki nożnej proszę 

ni są o stawienie się w piątek 
»  godzinie 18-tej w stroju spor­
towym i burkach piłkarskich 
na Stadionie Olimpijskim.

W  sobotę idziemy na

m istrzostwa
lek k o a tle ty c zn e  szkó ł

Lekkoatletyka opanowuje na­
sze boiska.

Nie 10, nie 20,—ale setki lek 
koatłetów na wszystkich stadio 
nach skaczą, biegają, rzucają 
oszczepem i kulą.

Dopiero zaczął się sezon, a 
już wpisujemy w naszej tabel 
ce najlepszych wyniki niegor- 
sze niż przy końcu zeszłego se 
zóftu, co jest zasługą rzetelnej 
zaprawy zimowej. Ba, — staje­
my do walki z najsilniejszymi

j okręgami Polski (Śląsk) z szan- 
I sami na zwycięstwo w "wielu 
konkurencjach..

W sobotę o godzinie 15-tej na 
Stadionie Olimpijskim zobaczy 
my jeszcze jedną „słoneczną im 
prezę“ — mistrzostwa lekkoatle 
tyczne szkól średnich. Walczyć 
będą najmłodsi lekkoatleci Wro 
cławia, Brzegu i Oleśnicy 
strzostwo grupy.

Mowy relford Okięgu
Na basenie mieiskirri odbyły 

się zawody pływackie zorgani­
zowane przez AZŚ.

WYNIKI TECHNICZNE 
100 m styl. dowoL L Lesser 

1.15,1, 2. Iwanicz 1.15.2, 3. Ole- 
niacz 1.17,8.

100 m styl. klasycznym 1. 
Iwanowski 1.27.8. 2. Turski
1.34,8. 3. Czabański 1.45,1.

100 m. styl. grzbietowym 1.

Oleniacz 1.45,4, 2. Iwanicz
1.45,5, 3. Kolewski 1.47,li 

Nowy rekord okręgu na 
m stylem klasycznym ustano­
wił Komorowski (AZS), prze­
pływając ten dystans w dosko 
nałym czasie 3.04,2, to jest o 
2 sek lepszym do rekordu Iwa 
nowskiego. Komorowski płynął 
samotnie, dopingowany jedy­
nie przez publiczność.

Cectiie*Kiar!iii
w e W rocfaw iu

Dwa razy będzie grać we Wrocła 
wlu doskonała drużyna czeska Ce-

ĉ escy rozegrają, pnê  we Wrocła-

Podobne zawody towarzyskie 
przyczynią sią niechybnie do pod­
niesienia poziomu pilkarstwa dolno 
śląskiego. Jesteśmy wdzięczni 
Związkowcowi za . umożliwienie 
nam oglądania podobnych Imprez.

# 2  4 0 1 0

Zapraszamy na zawody prze 
de wszystkim przyjaciół nastę­
pujących szkół: I, Ii, III, IV i 
V Szkół Ogólnokształcących, Li 
ceum Komunikacyjnego, Li­
ceum Administracyjno-Handlo- 
wego, Spółdzielczego, Elektrycz 
nego, Mechanicznego i Budowla 
nego.

W konkurencji żeńskiej odbę 
dą się biegi na 60 mtr. i sztafe 
ta 4x75, skoki w dal i wzwyż, 
pchnięcie kulą i rzut dyskiem.

Młodzież męska: biegi na 100 
i 1500 mtr. sztafety 4 x 100 i 
olimpijska, skoki w dal i 
wzwyż, rzut dyskiem i oszcze­
pem, oraz pchnięcie kulą.

Jak wiadomo wrocławskie 
MKS — są czołowymi klubami 
Ziem Zachodnich, stawiającymi 
czoło w zwycięskich walkach z1 
seniorami.

Na boisku zobaczymy w bar­
wach swoich szkół zawodników 
Czarnych i  Juvenii, oraz uta­
lentowanych chłopców z Brze­
gu i Oleśnicy.

Wśród czołowych zawodni­
ków nie zabraknie reprezefltan 
tów okręgu Rączewskiej, Wil­
helm!, Stępkowskiej, Budre­
wicz, Wierzbickiej, Masiora, Dzi 
dzika i wielu ich równie uzdol­
nionych kolegów.

Wiek zawodników ograniczo­
no do 22 lat, z tym, że każdy! 
musi okazać legitymację szkol­
ną sędziom.

„Słowo Polskie" zapowiada 
po tych niedzielnych zawodach 
druk tabelek 10 najlepszych, 
w przekonaniu, że każda impre 
za lekkoatletyczna będzie przy­
sparzać naszej lekkoatletyce no 
wych zawodników I, II i III kła 
sy na jakie będą podzielone nie 
bawem rzesze naszych sportow 
ców. <Ost*

W niedzielę na Stadionie O- 
limpijskim odbędzie się trój- 
mecz lekkoatletyczny o mistrzo­
stwo drużynowe Polski (półfi­
nał między mistrzami Śląska 
AKS Chorzów, Szczecina — 
AZS i Wrocławia AZS.

W konkurencji kobiet Śląsk 
reprezentować będą zawodniczki 
Pogoni Katowickiej. Szczecin —

D rob iazg i o  sporc ie
o  Batory , WJ grał z bokserami 

ZZ.K Inowrocław 9:7. Z ciekaw.; 
szych walk netujetmy Wygraną 
Bo ze milka z Glonftkiem i Sznaj- 
dre z Bolińsikim.

O Na czele mistrzostw pUkar- 
||ich ZSUR w piłce nożnej zna 
la-zŁa się drużyna Zenitu Lenin­
grad przed Dynamo Kijów i Dy­
namo Moskwa:

Q  Sześć aut ciężarowych wy. 
jeohelo z Wjocławia do Wał­
brzycha. na mecz piłkarski wio­
ząc kibiców Ogniwa.

o  Przed meczem z Danią od 
będzie »'ę obóz dla 22-ch piłka­
rzy, który Toapocłyoa się 3f)

O  Sparta -fc Praga rozegra 7. 
czerwca mecz z reprezentacją 
PZPN. : Będzie to treningiem 
przed spo [łkaniem Polaka — Da-

O W poniedziałek rozpoczął 
się obóz dla bokserów przewidzia 
nych na wyjazd do Oslo. Nara 
zie zameldowali się zawodnicy 
Gdańska i Pomorza oraz kilku 
przybyłych z polecenia kapitana 
PZ.B pięściarzy Łodzi, Czękocho 
wy i Torunja.

Zag<nął 13 V 1949 r.
j NOWAK JAN lat̂  16 wysokość 170 

| wiadomienie stroskanych rodziców.

Spółdzielnia 
Jedność Łowiecka

poleca WROCŁAW, UL. KOŁŁĄTAJA 18
broń, amunicję, akcesoria myśliwskie oraz sprzęt 

rybacki.
Jednocześnie zawia damia Kolegów myśliwych, że 

dokonuje skupu wszelk jej zwierzyny łownej. K-2193̂

Ul
Atfminisiracga Kluczowa Doświadczalnych 
M alik ó w  Uniwersytetu Wrocławskiego

ogłasza

Przetarg nieograniczony
w Trzebnicy.

Otwarcie ofert 23 maia br. godz. 11-ta w biurze Admi­
nistracji Kluczowej. Wadium w wysokości 5% ceny zaofero­
wanej należy składać w papierach wartościowych łącznie z o- 
fertą lub wpłacać gotówką do kasy Administracji. Bliższych in 
formacji udziela Administracja Kluczowa we Wrocławiu, ulica 
Norwida 25, III piętro.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta bez względu 
na wysokość ceny zaoferowanej. 7820.

J e d z ie m y
do W ałbrzycha

Chętni na wyjazd, <!© Wałbrzy­
cha na finałowe zawody o mistrzo­
stwo Dolnego Śląska Ogniwo — ,G6r 
nik, mogą się jeszcze zgłosić dziś, 
w firmie „Foto Roma" ul. Świer­
czewskiego 85.
Wyjazd autobusem nastąpi o 

godz. 13-tej z placu — przed Dwor 
cem Głównym.

Szermierze »os!rzq lńme$«
na mistrzostwu szerm iercze V»r .«•. t*.'a

Na zebraniu Pol. Zw. Szerm. wro 
cła wianie doczekali s:ę uznania wy 
Taionegp pijgt prezesa pik Fińskie

związkowych, jedmym z ćajżywol­
niejszych i ' najbardziej pracują-'

Kapitan sportowy PZS zakwalifi-!

akiego i .Jagiełłę w szpadzie, co

Okręg wrocławski ml* w’ tej chwi 
li zawodników I-szej klasy pań- 
stwowej: Wartmana i Łapińskiegô

Szczecin -  Katowice -  Wrocław
w trójmeczu lekkoatletycznym

lekkoatletki Odry, a Wrocław 
drużyna MKS Czarni.

Zawody będą wspaniałą ma­
nifestacją lekkoatletyki. Na pro 
gram złoży sie 10 konkurencji 
męskich i 5 kobiecych.

W zawodach kluby wrocław­
skie mają duże szanse na suk-

Szczecin 1>J6 s»i« m

Najlepsze wyniki:
Mężczyźni: 15 — 17 — 1.000 m: 1) 

5:38,9 Kamiński (SP Koźle), 2) 2*2,1 
Dzieliński (SP Działdowo), 3> Ga­
jewski (XX Gimn. Pjjństw. Łódź).

Wertner (Og. Szk. Nr 11 Opole), 2) 

claw).

Włocławek).

Kapłon (III Gimn. Tarnów), 2)

cka (SP Tarnów), 2) 1:29,4 Zawieru 
cha (SP Wrocław), 3) Liszka\(G-:mn. 
Og. Jarosław).

Ponad 20 -  500 m: 1:25,3 Graw-

(Kra)

o g ł o s z e n i a  i m o u u i  I UNIEWAŻNIAM zgubione 2 ksią- 
żeczkl̂ na koniê iydanê — Wadowi

ZGUBIONO kartę orzeczenia na na 
zwiska Wieś Andrzej i Anna, Lu-

UNIEWAŻNIAM kartę rej es trący j-

UNIEWA2NIA się zagubioną legi-
Dyrekcję Państwowego Monopolu 
Spirytusowego Wandzie Grabift-

UI1/IEWA2NIAM dowód osobisty, 
gminną wojskową kartę rejestra-
deusz zamieszkały gmina Błaszko-

UNIEWA2NIAM zgubiony odcinek 
nazwisko Offman Stanisława. 
UNIEWAŻNIAM zaświadczenie woj
mację Zw. Zaw. Pracown^w^Le- 
śnych Marek Tadeusz. K 2230
ZGUBIONO odcinek wymeldowa-

SKRADZIONO legitymację Zw. 
Zaw. Samorządowców, wkładkę mię
&ka Petronela K 2223
UNIEWAŻNIAM zgubiony odcinek 
Grzywalski Witold, Świdnica.

ODKURZACZ elektryczny kupię. 
SPRZEDAM motocykl DKW 350 cm 
ul. Główna 10. ~  r°° 3705

ZGUBY — KRADZIEŻE

P  ©dziękowanie
Wielmożnemu Panu Doktoro­

wi Stefanowi Hałazińskiemu. 
specjaliście chorób kobiecych 
i położnictwa, ordynatorowi 
Szpitala św. Jerzego, za przepro 
wadzenie ciężkiej operacji u 
-mojej żony i troskliwą opiekę 
składam tą drogą najserdecz­
niejsze podziękowania.
3705 W. Pasternak

UNIEWAŻNIAM dokumenty handlo 
we dotyczące stoiska 94, książkę zaZGUBIONO odcinek zameldowania, 

ZGUBIONO paszport zagraniczny Nr

pamiątkowe fotografie. Znalazca 
proszony jest o zwrot zâ wynagro-

UNIEWA2NIAM odcinek zamełdo-
wystawiony przez Zarząd Miejski 
w Gryfowie Śląskim.. K 2217
ZGUBIONO kartę RKU Jelenia Gó

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
wydaną w Grodzisku Osia Stefan.
SKRADZIONO** dowód osobisty,

ULEGŁO zniszczeniu 1939 świade­
ctwo ŝzkolne Państw. Szkoły Bud.
Kanty, Jelenia Góra, Demokratów
ZAGUBIONO leg. S7ikolną na nami

ZAGUBIONO kartę RKU Katowi-

POTRZEBNI: tokarze, ślusarze Fa-

UNIEWAŻNIAM skradzioną k®ią- 

o^naczeń^wo^ko^ych ^ą1* n a ^  

ZGUBIONO kartę RKU — ̂ nr 17

ZATRUDNIMY wykwalifikowanego 
r̂â ^mików”1̂ 8bhir sTpt* ćy ẑ pcS

Symî kwaWikMjabmi"azg^ze^aP -  
Dolnośląskie Zakłady Przemysłu

POTRZEBNY od zaraz czeladnik cu 
kierniczy, Szafrańskî  Władysław,

POTRZEBNI od zaraz wykwalifiko 
ską 1̂ ̂  męską. Jelenia ^ó^a^^S^ł- 
ska im. Kilińskiego, Długa 19̂  ^

ZGUBIONO legitymację szkolną, le 
wania, kartę RKU — Wrocław, za- 
kowski Jerzy._______________3708
UNIEWAŻNIAM zgubiony odcinek 
zameldowania i kartę rejestracyjną 
SP na nazwisko Kowalczuk Bernar

ZGUBIONO kartę RKU — Nisko na

ZGUBIONO zaświadczenie pracy 
Zakładów Komunikacyjnych m. 
Wrocławia na nazwisko Bezdzdak

ZGUBIONÔ  kartę ewakuacyjną wy

ZGUBIONO książeczkę RKU — Wro 

ZGUBIONO ^ cinek iMtieldowania

UNIEWAŻNIAM zgubiony indeks 
Nr 010486/B — Wrocław, Leop î

ZGUBIONO kartę rej. Służba ̂ Pol-

| POSAD POSZUKUJĄ t

ZAGUBIONO odcinek wymeidowa-

UNIEWA2NIAM zagubioną kartę
Kotulski Emil.________  K 2206
ZGUBIONO ńa Dworcu Wrocław 
Główny dokumenty Dąbrowskiego

ZGUBTONO dokumentu na na?wi- 
sko Ryćko Bolesław, Jelenia Góra, 
Podwal* 34. Jt 2S«4

| POSAD POSZUKUJĄ 1
KRAWCOWA poszukuje pracy. 
Ala Góra pod „Solidna**, _ łt mu

POTRZEBNA od zaraz siła biuro­
wa ze znajomością prowadzenia 
ksiąg handlowych. Zgłoszenia Rze* 
mictwo. Kołłątaja 23 . 363S

PIELĘGNIARKI wykwalifikowanej 
poszukuje się do niemowlęcia od za 
raz. Wrocław, ul. Miernicza 5

POTRZEBNY szofer mechanik cpe-

PO*rtlZEBNY od zaraz uczeń pie­
karski. L. ̂ Konopiński Wrocłaŵ -—̂
POTRZEBNA kucharka lub pom^

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnsą,
Wa^Kons/ytScji  ̂ Mafa °5, 

owocarnia. 3̂81
MAŁZeNST̂ WO bezdzietne poszuka 
wo£?ą °korzyTtania z kuchn!. Odpo

POSZUKUJĘ dwa pokojê / kuchnią7
zT p ^ ^ ^ o s z ^ w ^ ^ 0̂ ^ 0/^

3—4 POKOJOWEGO mieszkania po­
szukuję. Zgł̂ szenin d̂° Êjira^OgiO-
wy*‘ 3699.

W najbliższym czas e odbę<f̂  sią 
mistraostwa indywidualni* ck.ęgu. 
w którym zapowiedzie i sw<Sj u-

Powiatowe Biegi Nasadowe
są pięknym  sukcesem  UM lnoślązakuw

Na podstawie oficjalnych sta­
tystyk nadesłanych z Warsza­
wy stwierdzamy, że Bieg Na­
rodowy rozegrany we wszyst­
kich powiatach spełnił swoje 
zadanie.

Startowało ogółem ponad 15 
tys. zawodników i zawodniczek 
i osiągnięto dużo dobrych wyni-

Cieszymy się, że Wrocław h- 
plasował się na trzecim miejscu
w Polsce jeśli chodzi o ilość 
startujących.

Indywidualnie wygrywali ma 
ło znani zawodnicy:

I tutaj Dolny Śląsk dzięki wy 
nikowi Kwiatkowskiego (Pafa- 
wag), który miał najlepszy wy­
nik na 3 tys. metrów oraz Ka­
wy (Gimn. Przem. Wrocław), 
Borkowskiej (Gimn. Dzierżo­
niów), Zawieruchy SP. Wrocław 
— zajął czołowe pozycje w kra­
ju.

Biegi Narodowe na szczeblu 
wojewódzkim bedą bezsprzecz­
nie bardzo ciekawe. Staną -się 
one sprawdzianem formy wy­
kazanej przez młodzież.

Wyniki techniczne powiato­
wych Biegów Narodowych są 
następujące.

Dość uczestników poszczególnych 
województw:

Kato-wice 1.303 443
Kielce 812 "225 „

€ 2 0  m a s z  i i i ż  t s ż i e t * ?
„Tricot" na ul. Świdnickiej o- 
raz w OKZZ.

W pierwszym dniu przed­
sprzedaży biletów na mecz 
między reprezentacją Polaków 
z Francji, a Dolnym Śląskiem,
sprzedano kilka tysięcy kart 
wstępu.

Duże zapotrzebowanie zgłosi­
ły również koła sportowe przy 
zakładach pracy. Na pewno frek 
wencja na Stadionie Olimpij­
skim bedzie nie mniejsza niż 
na meczu z Dalmacją kiedy to 
było 20 tys. widzów. Przypomi­
namy, że dla świata pracy bi­
lety trybuny środkowej kosztu­
ją 100 zł., a bocznej 50 zł.

Przedsprzedaż odbywa się w 
firmach Meta uL Pomorska 15,

o  Józef Kołlarczyk zaangażo. 
wemy zostol ma trenera przez Wi

KTO STARTUJE?

19 MAJA 49 R. CZWARTEK

PrzegL’ rasy8*stô f*7̂20 TuT Jor! chóralna pieśń .posyjska". 17,4S Muz. 
17,5* „Zespoły komórkowe", pog.

wiadom. 23je Muz. pbwsżna, .23,50

HANDLOWE
SOSNĘ ŚWIERK — okrąglak użyt-j
sosnową zakupimy wagonowo. Ofer 
ty: Włocławek „Czytelna:*' pod

POSIADAM 100.000 gotówki przystą

SPRZEDAM samochód osobowy
ty pod ^Hanomar1.__________ 3694
SPRZEDAM fortepian, jadalnią, sy-

ZAGURTONO: dowód Ubezpieczalnl

ZGUBIONO-kar tę RKU — Wrocław 
Powiat, metryki ślubne: kościelną 
i cywilną, Odcinki zameldowania z 
gm: Bukówek, pow. Środa SI. Ra- 
tajczak Ludwik j Anna. K 2233 
UNIEWAŻNIAM świadectwo cze­
ladnicze - ślusarskie - mechaniczne

Miechów, legitymacje? Szkoły Prze

UNIEWAŻNIAM zgubiony odcinek 

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę

lokale

WOLNE POSADY

MAGISTER fil. ze znajomością Ję-

UPRAWNIONY felczer medycyny, 
długoletnią praktyką szpitalną, po­
szukuje stałej pracy we Wrocławiu. 
Zgłoszenia Stalina 113 m. 4. 3711

PODZIĘKOWANIE |
Szpitalowi św. Jadwigi, w, 

szczególności Dyr. Dr. Brylowi,! 
dr Głowackiemu, dr Ratajskie- j 
mu oraz siostrom Canisianie i 
Irmtrudzie składamy serdeczne! 
podziękowanie za troskliwą opie' 
kę w chorobie naszej kuzynki. 
Wandy Detitschman. 2211 j

Major Żurawski z rodziną’
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W i ę i t j  le m p a !
Na funkcjonowanie naszej 

poczty nie możemy narzekać, 
frzyznać trzeba, że urzędy pocz 
towc we Wrocławiu starają się 
jak mogą, by zadowolić miesz- 
liańców. Dlatego też ze zdzi­
wieniem przeczytaliśmy list na 
szej Czytelniczki, która uskarża 
sie, i-o telegram z Karpacza, 
który dotarł do Wrocławia o 
godz. 16.30, został doręczony ad 
resatowi dopiero następnego 
dnia o godz. 10-tej rano. Słusz- 
nie pyta nasza Czytelniczka, 
poco wysyłać telegramy, jeżeli 
zwyczajny list również w takim 
samym czasie jest doręczany. 
Czyżby poczta zastosowała w 
tym wypadku rzymską zasadę 
„śpiesz się powoli"?

Nie dalej jak onegdaj „Sło­
wo" zamieściło krótką notatkę, 
wyrażającą wątpliwość, czy 
skrzynki pocztowe są stale i re­
gularnie opróżniane. Trochę się 
<^iwimy, że Wrocław ciągle jest 
jeszcze traktowany jak ma­
ić miasteczko. Dowodem tego 
choćby skrzynki listowe na Ryi 
ku, z których listy wybiera się.. 
■dwa razy dziennie. Wypada 
więc z każdym pilnym listem 
l>icc zaraz na Dworzec Główny 
i tara go wrzucać do skrzynki, 
która opróżniana jest co godzi­
nę.

Telefony wrocławskie w ostat 
nim czasie dają również dużo 
powodów do irytacji. Uzbroiliś 
my się jednak w cierpliwość i 
i  utęsknieniem czekamy na zapo 
wiedzianą centralę angielską. 
Dziś już jednak domagamy się 
nowej książki telefonicznej, po 
nieważ w starej jest moc błę­
dów i niedopatrzeń, zwłasz­
cza jeżeli chodzi o instytucje i 
urzędy. Wielu abonentów w o- 
góle w niej nie figuruje.

Spodziewam się, że tych kilka 
wwag spowoduje pewne uspraw 
nicnia tam, gdzie to jest możli' 
we. TUWICZ

Rai® ilei aparatu radiowego
Wielkie prace nad padioionszac|ą Wrocławia,

Sępolno jest obecnie najbar­
dziej zradiofonizowaną dzielni­
cą Wrocławia. Ul. Kosynierska, 
Partyzantów, Emilii Plater i in 
ne wyróżniają się od reszty u- 
lic tym, że przeciągnięte są na 
nich przewody radiowe. Raz po 
raz od głównej linii ulicznej od 
chodzi przewód do budynku. 
Jest to połączenie głośnika w 
mieszkaniu z linią.

— Stanowczo za mało mamy 
odbiorców — stwierdza kierow­
nik Dolnośląskiego Radiowęzła, 
inż. Bincer. Na 70 zradiofonizo- 
wanych ulic, przy których micsz 
ka według danych Zarządu Miej 
skiego około 6.000 mieszkań­
ców, zainstalowaliśmy 678 głoś­
ników w mieszkaniach i- 666 
w szkołach, szpitalach i świet 
licach. — Jest to stanowczo za 
mało.

— Czym należy to tłuma­
czyć?

— Zbyt małą popularyzacją 
radiofonii przewodowej, która 
jest przecież o wiele tańsza od 
radia, a głośniki nie wymagają 
drogich napraw.

Niewątpliwie wpływa na to 
także brak we Wrocławiu. Spo­
łecznego Komitetu Radiofoniza- 
cji kraju do którego zadań nale

ży między innymi popularyza­
cja radiofonii przewodowej.

— Jakie możliwości ma wro­
cławski radiowęzeł?

— 33 kim. linii, którą w tej 
chwili dysponujemy,' obsłużyć 
może do 4.000 głośników. Głów 
ny nasz radiowęzeł jest na Sę­
polnie przy ul. Kosynierskiej 
94. Pomocnicze mamy w No­
wym Dworze, Brochowie i na 
Krzykach. Są więc duże mcżli 
wości obsłużenia mieszkańców 
Wrocławia ,a przede wszystkim 
osiedli robotniczych'.

— Czy spodziewana jest roz­
budowa?

— Oczywiście! W planie na 
rok bieżący mamy radiowęzeł 
na Psim Polu, w Sołtysowicach 
i Kowalach. Radiowęzeł na 
Krzykach tak rozbudujemy, że 
obejmie Klecinę i Oporów. 
Zradiofonizu-jemy także Nowy 
Dwór. Kuźniki i Pilczyce. Z

Brochowa pociągniemy linię na 
Ciążyn.
; Po> przeniesieniu radiowęzła z 
Sępolna do śródmieścia zradio- 
fonizujemy okolice placu Engel­
sa i Rynka. Mamy również 
zamiar jeszcze w tym roku zra 
diofonizować Leśnicę. .'

Jakie są warunki zainsta-

Wa nieriz‘e 8n* odfioeiyncii

NOTATNIK  WROCŁAW SKI
W Klubie Esperantystów (Ry 

nok 50) odbędzie się dziś o godz. 
19 spotkanie członków klubu ze 
znakomitym pianistą węgierskim 
Imre Ungarem, świetnie władają 
cyim językiem esperanto.

Q Kurs organizacji przemysło 
wej dla wysuniętych na kierów 
nicze stanowiska prowadzi Tow. 
Naukowe Organizacji i Kierown1 
ctwa. W kursie bierze udział 45 
•osób delegowanych przez fabry­
ki metalowe. Kieruje kursem na 
czelny dyrektor Pafowagu Inż. 
Michał Rożnowski. Wykłady od­
bywają sę dwa razy w tygodniu 
w sali Izby Pzromysłowo - Han 
dlowej. Jest to pierwszy tego ro 
•dzaju kurs w Polsce. Po zakoń­
czeniu nauki nastąpią egzaminy.

o  Kurs - odprawa kierowni­
ków terenowych akcji ,,W“ oraz 
lekarzy, zainteresowanych akcją, 
•dbędzje się 21 i 22 maja w Pań 
•twowym Zakładzie Higieny (C. 
Skłodowskiej 75). Początek o 
*>*dz. 9. W programie — aktual­
ne zagadnienia wenerologii. U- 
czestnicy mogą korzystać z ho>te 
lu i stołówki.

o  Ryby w fosie miejskiej zdo 
łyły sympatię publiczności, któ. 
ta lubi je dokarmiać. Najeżę, 
ściej widać to na moście na. 
wprost ul. Piotra Skargi. Kar- 

• pie tyją na bulkach, cjioć lubią 
rówiniei kartofle.

o  9 batów z drutu, używa- 
fiyoh przez woźniców do popę­
dzania koni skonfiskował na mie 

| ście jeden z inspektorów Tow. 
Opieki nad Zwięrzętemi. Baty za 
brano do zbiorów Towarzystwa.

o  TOW. Opieki nad Zwierzę­
tami nie próżnuje. Od 1 kwiet­
nie spisano 62 doniesienia karne 
i nałożono 8 imandatów karnych 
ea znęcanie się nad końmi, by­
dłem i ptactwem.

o  Zamknięto szczelnie pzed 
ruchem kołowym, ul. Janickiego, 
aby uzyskać rozmach przy robo­
tach remontowych i rozbiórko­
wych. Remontuje się, jak w!a- 
domo budynki poczty, w tjnm bu 
dynek dŁwnej poczty głównej, 
noszący resztki rzeźb i 18 wieku 

Q  Zakład Doskonalenia Rze­
miosła we Wrocławiu (ul Sude­
cka 95) prowadzi kursy rzcSmieśl 
nićze, zaznaje mia.:ąc z najnow­
szymi osiągnięciami w technice 
rzemieślniczej, oraz z metodami 
racjonalizacji pracy przygotowu 
jąc do współzawodnictwa żarów 
no w metodach pracy jak i w ja 
kości wyrobów.

Q  Zarząd Powiatowy Zwląz. 
ku Inwalidów Wojennych apelu­
je do kierownictwa zakładów 
pracy o „ zgłaszanie wolnyoh 
miejsc dla inwalidów i wdów po 
żołnierzach.

o  Zarząd Główny ZMP za na 
szym pośrednictwem dziękuje kie 
rownictwu Ośrodka Kultury Fi­
zycznej 1 pracownikom Ośrodka 
za udzielenie pomocy w zakwa­
terowaniu uczestników Krajowe 
go Konkursu Młodzieżowych Ze­
społów Artystycznych ZMP. ■ 

o  Dowództwo Oficerskiej Szko 
ły Piechoty, oficerowie, podofice 
rowie i rodziny składeją podzię­
kowanie artystom teatru za u- 
świetniemie otwarcia Klubu Ofi­
cerskiego Szkoły: Brzezińskiej,
Clenek, Babisowi 1 Fcglowi.

o  Klienci PDT mogą zjawić 
się 29 maja o godz. 10 aby wy­
powiedzieć swoje uwagi na kon 
ferencji z kierownictwem Domu 
Towarowego. Narada odbędzie 
się w budynku PDT.

Q  Dziś pokaże Liga Kobiet 
paniom, jak zorganizować tanie 
przyjęcie. Pokaz odbędzie się o 
godz. 17 w lokalu przy Hauike -

Dtogii wolni!
Uwagi Sułka w rubryce 

„Szczerze" o konieczności u- 
dostępnienia terenu spacero­
wego wzdłuż prawego brze­
gu Odry spotkały się z u- 
przejmą odpowiedzią Dyrek 
cji WZO, która donosi nam, 
że uzgodniono już z prezy­
dentem miasta B. Kupczyń- 
skim cofnięcie terenów wy­
stawowych od Odry. Otwar­
cie drogi'wzdłuż rzeki nastą 
pić ma w tych dniach.

TEATRY
TEATR WIELKI — dzii o godz. 

TEATR POPULARNY — o godz 

TEATR MŁODEGO WIDZA, ulica 

ry z urojenia", przedst. zarni.

lowaniu wmieszkaniu głośnika?
— Zainstalowanie kosztuje 

1.700 zł. Wlicza się w to 10 
instalacji W mieszkaniu. Każdy 
następny metr instalacji w 
mieszkaniu kosztuje około 40 
zł. Głośniki są w cenie od 
1.200 do 2.600. Oplata miesięcz­
na dla świata pracy wynosi 80 
zł. Zamójwienia przyjmuje ra­
diowęzeł przy ul. Kosynierskiej 
94, czynny przez cały dzień. 
(Telef. 82-00),

Na zbiorowe życzenie kilku­
dziesięciu mieszkańców • ulicy 
możemy ulicę zradiofonizować.

— Czy głośniki zużywają 
prąd w mieszkaniach?

— Nie. Są zupełnie niezależ­
ne od elektrycznego licznika 
mieszkaniowego. Można je cał 
kiem wyłączać, oraz nastawiać 
głośniej lub ciszej. Słyszeć moż

i na cały program Polskiego Ra- 
I dia. fJur.).___________________

Czytelnicy niech decydują
i akie tereny są najlepsze

Sprawa odpoczynku na świe- 
_/m powietrzu w daiień wolny od 
pracy wzbudziła wśród naszych 
czyteln.ków duże zainteresowa­
nie. W listach do redakcji i roz­

wlekł miejscowości.
■ Uzyskaną opinią musimy się 
podzielić z czytelnikami. Bardzo 
możliwe, że rozlegną się dalsze 
głosy, że pewne tereny będą skry 
ty kowane a za to ktoś . wskaże

Okazuje się, że obszar nazwa­
ny „Wyspą Miłości" (położony 
nad Odrą kolo Sępolna) ma wie 
lu zwolenników. Chwalona jest 
również .Dolina Szwajcarska" 
na- Osobowicach, położona nieda 
letko rzeki wśród łąk I lasów. Po 
prawił się też ogromnie piękny 
Park Szczytnicki, bo cuchnące 
stawy przestały już cuchnąć, sta

ly się przepływowe, co uśmierzy 
również plagę komarów.

Z miejsc spacerowych wielu 
zwolenników ma brzeg Odry _ na 
przestrzeni od ogrodu Zoologicz­
nego w górę rzeki, utrudniony 
chwilowo przez ogrodzenia dy­
rekcji WZO. Z entuzjazmem wy 
mieniana jest także prześlizną 
aleja, wysadzana drzewami, po­
łożona między kanałami żeglugo 
wymi w rejonie Ewojca.

Kto chce się wybrać autobu­
sem lub koleją, temu można po 
Spoić znaną z piękności Ligotę 
na drodze do Trzebnicy, samą 
Trzebnic ,̂ pdłożbną wśród Ko­
cich Gór, oraz słynące ze świetne 
go powietrza' Oborniki. Ciekawa 
jest również' Oleśnica, ora® słyn 
na Niemcza na drodze do Kłodz­
ka oraz Sobótka góra fenomen, 
stercząca pośród równiny.

Katowski miecz * olbrzym
Przew alsU i zwozi skarby z prow incji

Muzeum Wojska Polskiego 
ulokowało się już całkowicie 
w nowym gmachu na wyspie 
Tamce — naprzeciw Ossoli­
neum. Obecnie urządzane są 
sale muzealne i natychmiast 
po urządzeniu działu „Odrodzo­
nego Wojska Polskiego". Muze­
um ponownie udostępnione bę­
dzie publiczności.

Muzeum . Wojska Polskiego 
wzbogaciło się znów o kilkadzie 
siąt cennych eksponatów, dzięki 
„skokowi" dyrektora Przewal- 
skiego na prowincję.

Pieryszym etapem podróży od 
krywczej była Świdnica, gdzie 
tamtejszy Zarząd Miasta prze­
kazał Muzeum W. P. 310 sztuk 
eksponatów, zaś Starostwo kil­
kadziesiąt.

Z eksponatów świdnickich na 
szczególniejszą uwagę zasługuje 
wartościowy zbiór szabel, w 
którym znajduje się m.in. staro­
żytna szabla japońska. Ciekawy 
jest również zbiór pistoletów 
kołowych z XVII i XVIII w., 
komplet sztandarów cechowych, 
komplet mundurów, (ciekawy 
zwłaszcza jest mundur chiński) 
oraz kilkanaście hełmów z .XIV 
i VX w.

Do najciekawszych ekspona-
W dnm 1 czerwca br. będzie 

obchodziła 45_lecie pracy aktor­
skiej znakomita artystka Antoni 
na Dunajewska. Protektorat nad 
jubileuszem objęli Minister Kul 
tury i Sztuki S. Dybowski, wice 
minister W. Sokorski oraz woje 
w>odawrocł. mgr. J. Sz-łepcsyński. 
D> Kdmit. Honorowego zostali za

proszeni najwybitniejsi przedsta­
wiciele życia artystycznego i spo 
łecznego z całej Polski 

Państwowy Teatr Dolnośląski 
przygotwuje na uroczystość ju­
bileuszową sztukę Leona Krucz­
kowskiego pt. „Odwety". Jubilat 
ka wystąpi w roli Lemańskiej.

N auk a gospodarstw a
Wczoraj w połówce Zarządu 

Ligi Kobiet mbylo się składko­
we pożegnanie 23 kursantek mie 
«ięcznego kursu racjonalnego 
przyrządzapia posiłków.

Orgamizacj* spoczywa w ręku 
Zarządu Wojewódzkiego Ligi Ko 
biet. Lekcje, a było ich 12-cie, 
■odbywały się co drugi dzień, po 
i godziny. Młode mężatki, ba —

nawet doświadczone gospodynie 
uczyły się przyrządzania obia­
dów w 45 min. oraz stosowania 
margaryny.

Kierowniczka kursu p. Parado 
wska, informuje nas w czasie 
przygotowywania przez kursantki 
podwieczorku, o mającym się 
wikrótce odbyć drugim kursie.

(Ki)

tów zaliczyć należy oryginalny 
paradny miecz katowski, o rzad 
ko spotykanej długości ok. 2'/s 
m. Miecz ten jest prawdopo­
dobnie polskiego wyrobu i po 
chodzi z Biecza. W Bieczu na 
Podkarpaciu istniała bowiem 
słynna szkoła katowska, w któ­
rej do roku 1767 „kształcili" się 
nie tylko, kaci polscy, ale 1 za- 
zagraniczni. Miecz spoczywa w 
oryginalnej pochwie - fute-

Dalsza podróż do Zamku Choj 
ny w pow. wałbrzyskim dała w 
wyniku kilkanaście naczyń 
przedhistorycznych (prawdopo­
dobnie z epoki łużyckiej) oraz 
kilka Cennych portretów z 
XVIII w.

Wszystkie te eksponaty znala­
zły się już w Muzeum we Wro­
cławiu i po skatalogowaniu 
będą wystawione.

Muzeum Wojska Polskiego, 
które obejmie swym zasięgiem' 
'cały Dolny Śląsk, rozbudowuje 
się coraz bardziej i przekształ 
ca się w poważną placówkę kul 
turalno - naukową na Dolnym 
Śląsku. A nie tak dawny to 
jeszcze czas, gdy Muzeum liczy­
ło około 200 eksponatów. Było 
tak w dniu otwarcia. T.T.

Gicgżyzi zakasał rękawy
1)0 ch c e  m ie ć  s z y b k o  t r a m w a j

Niedawno donosiliśmy: dyrek­
cja tramwajów zamierza uruołio 
mić dwie nowe ljnie tramwajo­
we — jedną do Leśnicy a , na­
stępnie drugą do Ciążyna (prze­
dłużenie 5-ki).

— Za przeproszeniem — za 
brzmiał głos z Ciążyna. Nam już

-17 maja zgrtfmadtói się miesi 
keńcy bloków Wrocławskiej Spól 
dzielni Mieszkaniowej — których, 
nawiasem mówiąc, jest około 
6.000 — i uchwalili, że podejmą 
się pracy szarwarkowej przy bu 
dowie przedłużenia linii trsmwa 
jowej. Uchwała jest konkretna, 
nie budząca wątpliwości: dajt

my 12.000 roboczogodzin, a jak 
będzie potrzeba damy więcej.

Motywując swą uchwalę, miesz 
•keńcy Ciążyna oświadczają: 

„Znane nam są trudności Za­
rządu Miejskiego przy rozbudo­
wie .linii.'tramwajowych, na tęre 
nie m. Wrocławia, jednakże kolo! 
nja nasza jako wzór osie<La uspo 
leczinońego,. zamieszkanego wylą 
canie przez świat pracy, zesługu 
je na wyróżnienie pod względem 
kolejności potrzeb".

Można się spodziewać,, że tó.e_ 
szkańcy Ciążyna, mieszkający po 
za kolonią, też przyłączą się do 
akcji wszczętej przez członków 

I Spółdzielni Mieszkaniowej.

* a\A
,,ŚLĄSK** Ol. Gen. Swlerczewskie-

„SCALA" ul. Mikołaja 37 — „z» 
Wami pójdą lnni‘* (polsk.) pocz,

„WARSZAWA" ul. Fredry 16 -

„POLONIA*4 ul. Żeromskiego 53 -  
„Pirógow" (radz.) pocz. 16.30;

„PIONIER** iii, St&lTfla 71-„Skarb

20. 21.. Listopad w Sochunl. Wy- 

„TĘCZA“ ul. Koluszki 177 -

„FAMA“ Psie Pole -  „Pościg** 
j(ang.) pocz. 20f. Czynne w czwar- 
tek. piątek, sobotę l niedziele 

FOTOPLASTIKON — Świdnicka 54 
-wyświetla ' codziennie od 'godz.

Nocne d^iurn ar»«̂ fe
„Pod Zgodą" ul. Witosa 47 
„P- 4 Złotym Jeleniem" Rynek 44 
„Piastowska--ul. Nowowiejska 2S 

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO: dziś Szpital św. An­
ny, ul. Gliniana ttel. 31-42). .

Dla zbiorowej wycieczki* na ro 
werach mają wiele uroku miej­
scowości położone wzdłuż auto­
strady idącej od Legnicy, Bar­
dzo ładny teren lesisty, pagónko 
waty znajduje się również za Sta 
dionem , Djjnjpij^ktm.

We Wrocławiu prześliczne są 
okolice kolonii Patswagu, Grabi­
szynka i Oporowa (z basenem 
pływacikim).
. Dokonaliśmy ikr&tkiego przeglą 
du miejscowości, które przyjmą 
nas aromatem świeżego powie­
trza, a położonych bezpośrednio 
we Wrocławiu lub w niewielkiej 
ód niego odległości i prosimy 
Czytelników o wypowiedzenie się. 
w tej sprawie.

Kto jeszcze poleca inne tereny 
— niech się do nas odezwie. 
Chcetmy dopomóc ludziom pra­
cy do zdrowego spędzenia odpo 
czyraku niedzielnego.

Prosimy o wypowiadanie się. 
Choćby na skrawku papieru.

(zyg)

Mamy zapasy mięsa
w ch ło d n i

Dzięki zapobiegliwości wroc­
ławskiego oddziału Państw. Cen- 
tiali Mięsnej Wrocław otrzymał 
większą partię mięsa importowe­
go. Jak wiadomo w ramach u- 
mów gospodarczych z Węgrami, 
Rumunią, Bułgarią 1 Finlandią, 
kraje te zobowiązały się dostar­
czyć nam pewne ilości mięsa wie 
przowego i wołowego.

Ostatnio do Wrocławia przyby 
ły pierwsze transporty mięsa z 
Węgier i Bułgarii. Mięso to zma. 
gazynowane zostało w tutejszej 
Chłodni Państw.

Górale w Pafawagu
Górale podhalańscy uczestn.cy 

festiwalu ludowego występował' 
w stołówce Fabyki Wagonów. P 
kazali tanieo zbójnicki, odśpiew 
U pieśni ludowe. Orkiestra, dyr 
gowana była przez starą podhe- 
lankę, Jedyną kobietę skrzypai 
kę na Podhalu. Przed koncertem 
zespół zwiedził febrykę, która 
zrobiła wielkie wrażenie.

Fabryka Wagonów tą drogą 
składa podziękowanie za urządza 
nie tej imprezy p. Kozakowi, in 
spektorowi koordynacyjnego ru­
chu amatorskiego.

Wywiad z Imre Ungarem
Na tle imponujących łuków Wy­

stawy witam się ze znakomitym, o- 
ciemniatym pianistą, Imre Unga­
rem, który przedwczoraj oczarował 
Wrocław swoją grą. Towarzyszy

ostrożnie do ławki. Oprócz dzienni­
karzy znajduje się jeszcze gospo­
darz, dyr. Kałinowicz i tłumacz. 
Imre Ungar zna bowiem język nie 
miecki, ale woli mówić w esperan 
to. Stwierdził on z przyjemnością,

niemiecku i rozumie dobrze naszą 
niechęć.

Padają konwencjonalne pytania: 
kiedy Imre Ungar przybył do Pol-

ju — odpowiada pianista — 9 kwiet

zwiedziłem, dając wszędzie koncer 
ty, następujące miasta: Warszawę, 
Katowice, Łódź, Sopot, Bydgoszcz, 
Toruń, Kraków, Sosnowiec, Cho- 
rżów. Mam za "sobą jut n koncer­
tów, s-eść jeszcze mnie czeka.

— A dokąd mistrz udaje się pó 
wyjeidzie i- Wrocławia?

— Do Wałbrzycha, potem do Szcze

dać w Chodaka wie koło Zelazouiej 
Woli, miejsca urodzenia Chopina. 
Będzie to koncert dla tamtejszych

imre Ungar przyjechał do PolskI 
bezpośrednio po tourne* po Holan 
dii. Z Polski udaję się z powrotem 
do swojej ojczyzny, na Węgry.
— Jak ocenia pan przyjęcie przei

— Publiczność polska należy do 
najwdzięczniejszej na twiecie. Przy 
jęcie we Wrocławiu było nadzwy­
czaj serdeczne i mile — wyręcza w 
odpowiedzi małżonka, pani Ungar.

wie Imre Ungar koncertował dla ro 
botntków. Zawsze na widowni pa­
nował tłok, wszystkie bilety dla 
świata pracy były rozsprzedane na 
parę dni przed koncertem. Dowodzi 
to ogromnej popularności pianisty 
i dobrze świadczy o poziomie kul­
turalnym mas pracujących w Pol-

jewodzie mgr. Szłapczyńskiemu i

mu, którzy starali się uprzyjemnić 
mifkażdą chwilę pobytu we Wroc-

Jutro Imre Ungar, powracając z 
Wałbrzycha przez Wrocław, zatrzy 
ma się na kilka godzin, aby wziąć 
udział w spotkaniu z esperantysta- 
mi wrocławskimi w Klubie Espe­
rantystów. W _ październiku b.r. pra 
wdbpodobnie zabawi on jeszcze

kursu chopinowskiego w Warsza-

i m
Dzisiejszy Czwartek Lite­

racki nie będzie poświęcony 
sprawom teatralnym, jak 
projektowano. Poświęcono 
go Słowackiemu. Prof. dr. 
Tadeusz Mikulski wygłosi o 
godz. 17 odczyt p.t. „Wro­
cławskie wspomnienia o Sło­
wackim". Prelekcja odbędzie 
się w lokalu przy pl. Nan- 
kiera 7, 2 piętro. Wstęp — 
20 zl.

wystawy, które puste są teraz i mit

go piękna. Imre Ungar dotyka rę-

ża się w słowach pełnych zachwy 
tu o terenach wystawowych, i opo­
wiada swemu mężowi o widoku, 
który roztacza się przed naszymi 
oczyma, o zieleni drzew i błękitnej 
tafli stawu.

Może jutro irnre Ungar odda pf« 
kno Wrocławia na klawiszach tor-

Wywiad przeprowadził Ł. GOL.
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fubi!eu$z 45-lecta na scenie 
Ju b ila tk a  - Antonina DonatewiSta


